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R ano ciep ła  ot: 2 , w połud: c. at: 4 
W ysok ość wody st: 3 c. 7 (przybywa)

S tan  b a rom etru : 
na odm ianę.

U było  dniagod: 8 m. 50.
Jutro, Sgo Mikołaja B. M. 

Pojutrze, Sgo Ambrożego B. D. K.
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ta ln ie  rs 1 kop- 20- m iesięczn ie  kop: 40 ; za  odnoszen ie do dom u, dop łaca  się  kop: 5 na m iesiąc. N um er pojedynczy w K an
torze R edakcji kop: 5. N a prowincji i w C esarstw ie, roczn ie rs. 8; pó łroczn ie rs. 4; k w arta ln ie  rs. 2 z kop ertam i—  A dres  

R edakcji: P la c  T eatralny, N ro 473 lit:C; dom W . L . Z ab łock iej.___________________________________ ____________________________

— Wczoraj uroczystość Śtej Barbary, Panny Mę- 
czenniczki, obchodzoną była odpustowem nabożeń
stwem w kościele Panny Marji, na Nowem-Mieście. 
Odwieczne bractwo Rybaków, przy tymże kościele 
istniejące, assystowało ze światłem jarzącem woty- 
wie, w kaplicy Stej Patronki swojej wspaniale przy
branej, przez Jksiędza Grochowalskiego odprawionej. 
Summę następnie celebrował Jks. Kubiak, a kazanie 
miał Jks. Walichnowski, obaj wikarjusze miejscowi. 
Amatorowie pod dyrekcją p. Pawlewskiego, w czasie 
tego całego nabożeństwa, wykonali następujące śpie
wy: Na Roratach mszę Zangla, na Graduale modli
twę Gordigianiego (panna Górska), na Offertorium 
tercet Elsnera (panna Górska, pp. Gocłowski i Kru
ger), na Benedictus „Ojcze nasz“ Moniuszki (p. Go
cłowski); na wotywie mszę Krogulskiego Ner 8, na 
Graduale modlitwę Troschla (panna Szczerbin), na 
Offertorium duet Loossa (panna Lewicka i p. Roma- 
nus), na Benedictus duet Elsnera „Spojrzyj11, na 
Agnus „Sanctissima“ Mendelssohna (panna Milewska); 
na summie mszę Yogta, na Graduale modlitwę Kiik- 
kena ,Bóg otrze łzy“ (panna Sobocińska), na Offer
torium modlitwę Teickmana (pan Gocłowski), na Be
nedictus duet Mercadantego, a na Agnus modlitwę 
Wronikowskiego (panna Lewicka). Ciż amatorowie 
odśpiewali nieszpory Kurpińskiego, oraz duet Gabuz- 
ziego (panny: Sobocińska i Linder), i duet Donizzet- 
tego (pp. Gersch i Schwartzbach).

  Odpust Śtej Barbary obchodzonym był także
w kościele parafijalnym Śtej Trójcy na Solcu. W ko
ściele zaś Śtej Barbary na Koszykach, odprawionem 
zostało nabożeństwo z wystawieniem N. Sakramentu, 
oraz poświęcenie nowego obrazu Śtej Barbary, ze 
składek parafian sprawionego, a przez panią Ramecką
wymalowanego. .

— Jutro przypadają odpusty: Sgo Franciszka Ksa
werego w kościele Śgo Ducha, przy rogu ulic: Freta 
i Długiej; Śtej Barbary: w kościele Śgo Józefa, Oblu
bieńca Ń. Marji Panny, przy ulicy Krak.-Przedmie- 
ściu; Śgo A n d rze ja  Apostoła: w kościele pod jego we
z w a n iem , p rzy  ulicy Bonifraterskiej istniejącym.—
W kościele zaś Sgo Marcina, przy ulicy Piwnej, przed 
ołtarzem Śtej Barbary, odbędzie się o godzinie 10ej 
rano wotywa zgromadzenia mechaniczno-górniczego. 

—   — — ---------------
—  J e j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W. Ks. M a r j a  M ik o -  

ł a j e w n a  i  J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  K s .E u g e x .t u s z  
M a k s y m il j a n o w ic z  R o m a n o w s k i  Ks. Leuchtenberg-

ski, w dniu wczorajszym w przejeździe z Petersbur
ga, raczyli wyjechać za granice.

—  R zą d  G ubernjalny W a rs za w sk i  podaje do wiadomości 
powszechnej że we wsi Pogorzeli, leżącej na  trak c ie  p rze 
pędowym dla byd ła  stepowego w Now o-m inskim  powiecie, 
pom iędzy bydłem  tu tejszo-krajow em , pojaw iła się zaraza  
księgosnszowa; dlatego celem unikn ien ia  niebezpieczeństw a 
rozniesienia tej zarazy , R ząd G ubernjalny  uw aża za  po
trzebne  zwrócić szczególniejszą uwagę m ieszkańców, m iano
wicie zaś utrzym ujących bydło  i zam ieszkujących w sąsiedz
twie tra k tu  wołowego, lub  zarażonej miejscowości, n a  to , że 
jednym  środkiem  zapobieżenia tej niszczącej chorobie, je s t  
unikanie wszelkiej styczności n ietylko z bydłem , a le  i 
z przedm iotam i dlań używanem i, oraz ludźm i trudniącym i się 
dozorem  i pielęgnowaniem  onego. (Dz. W ar.)

— Przyjechali do Warszawy: rzeczywiści radca sta
nu: konsul Ross w Londynie; v. Berg, z Londynu; 
Wojdt, z Sosnowca; — wyjechał zaś jenerał-major 
Niejełow, do Łowicza.

------------~  nr~ ------------
 Q— Dom schronienia Ś. Ducha, Panny Marji, dla

podupadłych miejscowych mieszkańców, powstał z połą
czenia w r. 1821 dwóch szpitali Ś-go Ducha i Panny 
Marji dających shronienie starcom. Data założenia 
ich nie jest z pewnością wiadoma, jednak pierwszy 
istniał już w r. 1388. Pierwotnie szpital ten mieścił 
się przy samym kościele, probostwo Śgo Ducha dziś po- 
paulińskie nazywanym, i zajmował to miejsce jakie 
dziś posessja Nr 167 oznaczono przy ulicy Nowomiej- 
skiej obejmuje.

Początek drugiego, powstałego z jałmużn zbiera
nych w przysionkach kościoła Panny Maryi, nazna
czają na rok 1411, w którym kościół ten został para
fialnym. Szpital rzeczony mieścił się pierwotnie w za
budowaniach drewnianych, gdzie dziś są pomieszka
nia dla osób parafią zarządzających. Że zaś to pomie
szczenie było bardzo szczupłe i niedogodne, przeto 
przeniesiono go w r. 1580 do drewnianego domu przy 
tymże kościele istniejącego, a następnie wymurowano 
teraźniejszą kamienicę z zapisów i składek w r. 1779, 
gdzie się obecnie mieści.

Oba te szpitale pierwotnie nazywały się miejskiemi, 
gdy w r. 1821 zostały połączone w jeden, nosiły na
zwisko szpitala miejskiego Śgo Ducha i Panny Marji. 
Wreszcie ed r. 1834, kiedy szpital ten przestał być 
miejskim, a administracja przeszła do Rady szczegóło
wej opiekuńczej pod zarządem Rady Głównej Insty
tutów dobroczynnych, nazwisko jego zmieniło się na



ty tu ł Szpitala miejskiego Śgo D ucha i P anny  M arji 
dla starców .

Dom ten  nie je s t szpitalem , lecz schronieniem  dla 
starców  obojga płci, w k tórym  za opłatą, 450  rs r . je 
dnorazowo, m ożna być natychm iast przyjętym , lub za 
w niesieniem  rsr. 90, być zapisanym  na listę k andyda
tów. M ieszkaniec tego domu, m a lokal, św iatło , opał 
i pensją, na przygotow anie sobie żywności, o k tórej 
każdy  sam  myśli, częstokroć m ając u znajom ych na 
m ieście obiadek i t. d.

Aby być umieszczonym , trzeba  mieć 50 la t w ieku 
skończonych, być s ta łym  m ieszkańcem  W arszawy, lub 
od la t 10-ciu tu  zam ieszkałym  i m oralnego prow adze
n ia  się.

Z ak ład  ten  m ieści się przy  zbiegu ulic P rzy ry n ek  i 
Sam borskiej, pod N -ram i 1883 B, 1884, 1885, 1920A, 
do którego to  ostatniego, dziś przeniesiona zo s ta ła  
kapliczka, z sali dom u N r. 1884, gdzie pozostał, ja k  
wyżej wspomnieliśm y, najdaw niejszy k laszto r P. M a
ryi, przem ieniony od la t kilkudziesięciu na dom sch ro 
nienia. W  sali tej za firankam i um ieszczony by ł wize
ru n ek  Jezusa  C hrystusa drew niany, do k tórego  różne 
podan ia i legendy przywiązywano.

S k ład  Rady Szczegółowej je s t następujący:
Prezydujący opiekun Prażm ow ski.
Członkow ie: Kohlsdorf, Mojcho, G au tie r J.. K ru- 

szczyński (kassjer Rady), Lowe (budowniczy Rady), 
K ołakow ski (radca praw nej Rady). Oprócz tego, D r. 
Kam ieński, ekonom , pisarz i s łużba miejscowa, ap tek a  
bezpłatna.

W  roku  bieżącym  w K w ietniu, za rząd  m iasta , dom 
N r. 1883 A ,  m urow any, dawniej zajm ow any przez 
probostw o P anny  M aryi, sąsiadujący talc z powyż
szym zakładem , ja k  i kościołem  P anny  M aryi, oddał 
w zaw iadyw anie R ady Szczegółowej, celem pom ie
szczenia w nim  zaprojektow anego przez jednego 
z członków  R ady Gr. D om u „Nagrody poczciwej służ
by", gdzieby w razie kalectw a, ciem noty i starości, 
s tan  służebny znajdow ał pom ieszczenie i kurację, a  to 
ty tu łem  nagrody za udow odnioną poczciwą i n ieskazi
telną, służbę kucharek, pokojówek, lokai, i t. d.

—  —  Czw arty koncert sym foniczny odbył się
wczoraj, w obec dość licznego zgrom adzenia. P an  
M tinchheim er w ytrw ałością swoją zw yciężył i zm usił 
publiczność do uznan ia  i pokochania tych p iękności, 
k tó rych  nam  ta k  hojnie udziela. P raw da i sum ien 
ność, prędzej czy później, zawsze try u m f odnieść 
m uszą.

K rólow ą wczorajszego wieczoru, ta k  z powodu za
le t w ew nętrznych, ja k  i rozm iaru , b y ła  „Symfonja" 
(E  m iękkie) M endelssohna.

Sym fonja ta  nap isana podczas w ędrów ek arty sty cz
nych M endelssohna po E uropie, należy do najp ię
kniejszych utworów tego rodzaju . Pom iędzy wszyst- 
kiem i nowoczesnem i kom pozytoram i, n ik t M endels
sohna nie doścignął pod względem  skończoności i do
skonałości form y. P od tym  względem naw et z da
wnych kom pozytorów , chyba tylko jeden  M ozart 
z nim  się rów nać może. N igdzie też u M endelssohna 
naw et w najzawilszych m iejscach nie znać niezgra- 
bnosci lub naciągania. H arm on ja  u niego zawsze 
p izejrzysta , p rak tyczna. Ż adnych w niej nie lub ił 
wardości, chrapowatości. Ta zaś jasność i konse

kw encja w obrazow aniu myśli, pochodziła z tąd  za- 
pewno, że się nigdy nie daw ał jej unosić bez m iary,

dopóki jej całej w dźwięki nie z a m k n ą ł,  i n ie  uw ię
ził. W  raz ie  zaś ostatecznym , gdy się  zby t ro zb u 
ja ła ,  zm niejszał ją , ograniczał, sk raca ł, byle mieć 
jasno  i zrozum iale wypowiedzianą.

Z tąd  to  każda jego kom pozycja odznacza się sta-! 
nowczoscią, żadnej w słuchaczu nie zostaw ia w ą tp li- ' 
wości, nie każe się niczego dom yślać an i wyczekiwać. ;

J e s t  to  k o n tra s t zupełny z Schum anem , którem u 
naw ał i głębokość myśli nigdy nie dozw alały do dna 
ich wyczerpać i jasno wypowiedzieć.

M endelssohn zaś zawsze, to co p rag n ą ł, wypowie
dzieć um iał. A może zresztą  z tem  się nie odzywał, 
co uw ażał za niepodobne do wyjpowiedzenia.

Je d n ą  z najważniejszych cech charak terystycznych 
M endelssohna, je s t um iejętność ham ow ania i trzym a- j  
m a w m ierze swych nam iętności i uczuć. W  żadnej 
kompozycji nie przekroczył g ran ic , ja k ie  pod tym  
względem sam  sobie oznaczył. To w łaśnie obleka 
w szystkie jego utw ory cechą nadzw yczajnej trzeźwości
i powściągliwości.

Ogień i zapał jego nigdy nie w padają w dzikość i 
rozpadanie, Polot się nie rozp ływ a w m gliste m arze- 
nie, słodycz i wdzięk nie p rzechodzą  w nudną  ckli- 
wosc, hum or nie wyszukuje dziw acznych niespodzia- 
chodząlUVUt SIn§tność i żal n igdy do rozpaczy n ie  do-

A jed n ak  przy całej tej barw ie k lassycyzm u, nie
w  i ni"  y w pedanterję , an i w oschłość.
W ykonana wczoraj „symfonja“, zaw iera w sobie: 

wszystkie cechy wyżej wymienione. I  to  w łaśn ie dało
nam n n w ń r l  i . . . . ; ____nam  powód do d łuższe j o jej tw órcy rozmowy.

1 oznaliśm y też w czoraj kom pozycję, bardzo uaa m  
teresującą: „uw ertu rę  fan tastyczną" pana  Józefa Brzow

nas m-

skiego.

K om pozytor ten  zbyt m ało u nas je s t znanym , cho
ciaż wszystkie dzieła jego warte, są  rozpow szechnienia.
- nostwo p rac jego ogrom nych rozm iarów  spoczywa 
(, ' 0Lece’ Przez nikogo an i słyszane, an i w idziane, pod- 
ogrom ny C c^ murjr n Sdzot i lichot m ają  rozgłos

• Y , ’’U w erturze," wczorajszej dostrzeg liśm y dużo ory- 
dulaJb015  1 b0gav WaKtak  w P o w a d z e n iu  ja k  i w mo- 
i S e r h l - S f  i ; / ' ,  !>,rak  tam  także siły  potrzebnej 
rhw S i  n j  vra  ylk j  znakom itszych kom pozyto- 
iest n in e  i Z1, m t \ i  z. JeJ zale t główniejszych
iłó w n e i mvśli v  . a uin ie jętne przeprow adzenie
mv w tem  ^  Przyznajem y się, że dopatru je-j
sldiwość n u,v!k l)re tcnsjonalność. Z byteczna tro- 
C7 'ispm Dv;nnip-)laZg0W^ dokładność orzeczeń, staje 
• jl , 1 1 /  jla  zawadzie. Nie podajem y tego

iliionVtaLwcIoaV;ie°rdz£ dn0raZOWeg0 P°słyszania t r U ‘

,1 n f n o S 1 i eSte^ y Panu  M unchheim erow i, że nam 
P # cu utwór. Może za jego sp raw ą posły** I

yvtnr^w1110̂ 1̂ 0 mPozycJe i innych naszych kompo* 
zytorów. Bardzo to byłoby pożądanem.

szpon*1 iw,ippiQl a ^Ẑ * ^  dowód dobrego sm aku, i wyż- 
uĄy r0 Pu u A wyk°nyw ając arję  H aydna z „C zterech 
F n o W p i , y śpiewach szalonych, łam anych 
r / ^  u 5 j iZ CZnych wybryków, nowych kompozyto- 
uta ’incń • 16 ,Przy)em nie było posłyszeć m elodję pro- i 
s tą , ja sn ą  i natu ra lną , a  jednak  w zniosłą, jak iej już te- \ 
ra z  n ik t napisać nie potrafi. Ł J J

W szystkie kom pozycje w ykonane były z wielką 
d o k ład n o śc ią  i cieniowaniem . To osta tn ie  najśw ietniej



się wykazało w „Adagio* Mozarta i w uwerturze I 
z „Tannhausera*.

Bardzo dobrą, nowość pan Miinchheimer wprowa- 
dził, wymieniając w afiszach datę, w której kompo- 
zycja utworzoną została. Jest to wskazówka drobna, 
lecz nauczająca, bo każe uwzględniać epokę do ja 
kiej utwór wykonywany należy.

——— -------------

— W d. 7 Grudnia, jak w pierwszą rocznicę śmier ■ 
ci ś. p. Julji z Majewskich Kopczyńskiej, odbędzie się 
żałobne nabożeństwo za jej duszę, o godzinie 9ej z ra 
na, w kościele Archikatedralnym i Metropolitalnym 
Ś-go Jana', na które pozostałe dzieci zapraszają Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych. — 8397— (18125)

— Pan Antoni Stolpe, mając zamiar udać się za 
granicę w celu dalszego kształcenia się w muzyce, a 
nie posiadając na tę podróż odpowiednich środkow, 
zamyśla dać w przyszłym tygodniu koncert, z którego 
dochód ma się do uskutecznienia tego zamiaru przy
czynić. Program ma być wypełnionym samemi utwo
rami koncertanta, tak instrumentalnemi, jak wokal- 
nemi. Mamy tam usłyszeć między innemi ów ładny 
sekstet, o którym jeszcze w Marcu r. b. wspominali - 
śmy (patrz Nr. 66 Kur. Warsz.). Sądzimy, że publicz
ność nie będzie obojętną na ten rozwijający się talent 
i licznem zgromadzeniem się, zachęci młodzieńca do 
dalszego postępu, a tem samem da mu środek do wy
trwania w spełnianej przezeń dotychczas skromnej, 
cichej a sumiennej pracy.

— Dom przy ulicy Przyrynek, w którym obecnie 
założonym został przytułek starców, wczoraj poświę
cony, był niegdy własnością znanego w całej W arsza
wie majstra piekarskiego Ćwikła, słynnego w owe 
czasy z wypieku pączków karnawałowych.

— Z powodu przyboru wody na Wiśle, lód w nie
których miejscach powznosił się i popękał, tak, że 
przejście po nim jest niebezpieczne.

— Trzy plafony pędzla Baciarelłego, znajdujące się 
w pałacu Prymasowskim, o przeniesieniu których do 
sal nowo-budującego się Katusza donosiliśmy, są obec
nie zdejmowane przez p. Martiniego dekoratora, o któ
rego pracach, mianowicie w Konstantynopolu dokona
nych. niejednokrotnie pisma publiczne donosiły.

— Z powodu nieszczęścia kopalń w Wieliczce, sól 
u nas o kopiejkę na funcie zdrożała.

— Wczorajszy dzień btej Barbary, odznaczył się 
zupełną odwilżą. Wieczorem nawet mżył deszcz.

— Z przysłowia na dzień Ś-tej Barbary, wróżyć 
można, że święta Bożego Narodzenia powinny być po 
lodzie.

— W m. Zawichoście otworzoną została w tych 
dniach stacja telegraficzna na użytek korrespondencji 
prywatnej w granicach kraju.

— Słyszeliśmy, że z Łomży, otrzymali w tych 
dniach zaproszenie dla dania tam koncertu pp. Fille- 
born i wiolonczelista Adam Herman. P. Hermann 
jak nas upewniano ma też niebawem do Łomży wy
jechać.

— We wczorajszym numerze Gazety Polskiej ukoń
czonym został druk jedno-aktowego utworu, drama
tycznego p. Wołodego Skiby, „Przestroga Cioci Zosi* 
Dobry wiersz i wesoła werwa w tej pracy zdolnego 
pisarza, są zaletami, które jej powinny ułatwić dostęp 
na scenę.

p  — Niezadługo ma być urządzonym w m. Petroko- 
wie koncert na ubogich, o współudział w którym o- 
trzymało uprzejme wezwania kilku tutejszych ar
tystów.

— Dla urozmaicenia swroich nieco monotonnych 
przedstawień, teatr Murauowski, zamierza w epilogu 
drugiego aktu misterji, „Jakób i jego synowie* za pro- 
dukować kwartet wokalny. Dla silniejszego efektu i 
zadowolnienia jedynie słuchu widzów, śpiewy wyko
nywane być mają za sceną.

— Nad Sanem, w okolicy Krzeszowa, znajduje się 
jezioro, na dnie którego rosną w wielkiej obfitości 
orzechy; są one zupełnie czarne i opatrzone kolca
mi, ziarno zaś ich jest białe i ma smak kasztanów. 
Mieszkańcy tej okolicy wydobywają je z wody za po
mocą włoka i gotowane jedzą. (Kur. Lub.)

— „Gazeta Rolnicza11 donosi, że robaki, o których 
wspomniono w zeszłym Przeglądzie rolniczym, tak się 
rozmnożyły w gubernji kijowskiej, iż razu jednego 
pociąg kolei żelaznej wstrzymany przez nie został. 
Albowiem wyległy one na drogę, i pokryły grubą 
warstwą szyny. Z początku pociąg szedł śmiało—ale 
gniotąc robaki zrobił tak wielką mazię ślizgawą, iż 
lękając się nie wyjść z szyn, musiał stanąć wśród 
drogi. Robaki te źle wróżą o przyszłorocznych uro
dzajach.

-— Sławny kwartet Mullerów pojutrze przybędzie już 
do Warszawy. O ile wiemy dotychczas, to mają zamiar 
dać się słyszeć publicznie w sali resursy obywatel
skiej, którego zaś dnia to ma nastąpić, jeszcze nie 
wiadomo.

— Przy ulicy Gołębiej, na jej skręcie ku placy
kowi stykającemu się z ulicą Podwal, trotoar flizowy 
tak jest ślizgim, źe nasiekanie jego jest konieczne, 
aby uniknąć nieszczęśliwych wypadków.

— W tych dniach do kościoła ewangelicko-augs- 
burgskiego, w mieście Lipnie, w gubernji płockiej, 
odstawione zostały: nowy ołtarz i ambona, fabryki 
wyrobów stolarskich pana Szonerta, pozłocone przez 
fabrykę pozłotniczą tutejszą pana Klimeckiego. ,

— Kalendarz lubelski na rok 1869 wyszedł już 
z druku.

— W dalszym ciągu publikacji, wydawanej nakła
dem p. Józefa Goldszmita, p. t. „Wizerunki wsławio
nych żydów XIX wieku*, w tych dniach ukazał się na 
widok "publiczny życiorys Achillesa Foulda, b. mini
stra Francji, z drzeworytem Fr. Tegazzo. Do każdego 
egzemplarza dołączony będzie dodatek, uzupełniający 
bjografję sir Mosesa Montefiore.
1 — Do gazety Kijewlanin korespondent z Rużyna 

(w powiecie skwirskim) donosi: Dnia 1 listopada, oko
ło godziny lOej z rana, znajdując się w pokoju wiel
kiego murowanego domu, posłyszałem huk i brzęk 
szyb w oknach, i uznałem dość wyraźne wahanie się 
krzesła, na którem siedziałem, co trwało najwięcej 
dwie sekund. Ponieważ podobnego wstrząśnienia nie 
mogłem przypisać ani przejazdowi powozu, ani spa
dnięciu jakiego ciężaru przez to sądząc, że było skut
kiem trzęsienia ziemi, zapytywałem mieszkańców te
goż domu czy nie dostrzegli coś podobnego. Nikt nie 
widział przejeżdżającego powozu i wszystko było na 
a wojem miejscu, tak, że już gotów bytem przyznać, że 
żadnego wstrząśnienia ziemi nie było. Po niejakim 
czasie słyszałem opowiadanie miejscowego kapłana, że 
około godziny lOej z rana, będąc sam wr domu, słyszał 
nadzwyczajny łoskot, brzęk okien, przyczem zamknięte



drzwi same otworzyły się. Dodaje przytem, że łoskot 
wcale nie był podobny do huku jadącego powozu, 
a opowiadający, cokolwiek przestraszony, zeskoczył 
z krzesła. Podług jego twierdzenia, zjawisko to trwa
ło z połtora sekundy. Pewna podeszła dama opowia
da, że znajdowała się w tym czasie w kościele i istotnie 
uczuła coś nadzwyczajnego, i wzięła to za trzęsienie 
ziemi; ale kiedy nikt z tym się nie odzywał, więc za
przestała o tem mówić. Pewna jeszcze osoba powiada, 
że pamięta jakiś nadzwyczajny łoskot o tejże godzinie, 
na co wszakże nie zwracała uwagi i nic stanowczego 
powiedzieć nie umie. Opowiadania te do tego stopnia 
poparły mój wniosek o trzęsieniu ziemi, że postanowi
łem podać to do gazet. Ogłoszenie moje wywoła mo
że jakiekolwiek doniesienie w tej mierze, a wtedy ja i 
czytelnicy z pewnością dowiedzą się, że 1 listopada 
było u nas słabe trzęsienie ziemi. Wreszcie może o- 
każe się , że w tym dniu zaszło gdziekolwiek znaczne 
trzęsienie ziemi, co będzie miało tem większe znacze
nie, że nie będzie ulegać żadnej wątpliwości. (D. W.)

— Zapowiedziane na wczoraj widowisko człowieka 
muchy, chodzącego po suficie nie nogami ale głową, 
dość liczną do Alkazaru sprowadziło publiczność. 
I rzeczywiście człowiek mucha wywiązał się zg swe
go zadania: nadział na głowę czapkę własnego po
mysłu, od której szły podpinki pod brodę i ramiona, 
ruszył w drogę, pozostawiając wolny ruch rękom 
i nogom, i doszedł do celu. Widoczna było atoli, że 
podróż ta  była trudniejszą, gdyż i nie zaczęła się od 
samegu brzegu, i przy końcu, podróżnik schwycił się 
rękami za deskę.

— Onegdaj Michał Lewandowski, furman, przez 
nieostrożność najechał na przechodzącą żonę dymis- 
sjonowanego żołnierza, Franciszkę Cechrzycką, która 
uległa nieznacznemu skaleczeniu nogi lewej. — Tegoż 
dnia, Tonchel Lusman, furman przybyły z miasta 
Szydłowca, wjeżdżając w bramę domu pod nr. 1104, 
przygniótł do ściany Srula Lorga, urlopowego żołnie
rza i skaleczył mu nogę, lecz także bez niebezpie
czeństwa. Chorzy odesłani na kurację: pierwsza do 
swego mieszkania, drugi do szpitala starozakonnych, 
furmani zaś aresztowani.

— Zwracamy uwagę na program koncertu orkie
stry Lewandowskiego i Kuhnego, w ogłoszeniach za
mieszczony.

— Wczoraj nadesłano bezimiennie do Kedakcji 
„Kurjera Warszawskiego41 kupon na rs. 15, z prze
znaczeniem: rs. 10 dla dzieci po M. K. pozostałych, 
rs. 3 dla Gołębiowskiej i rs. 2 dla ucznia Szkoły 
Głównej na wpis. Za dobroczynne te ofiary, Redakcja 
składa podziękowanie nieznajomemu dawcy.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,44 
od E. S. rs. 2, dla biednej matki na maszynę; rs. 2, 
dla Tomasza Szymańskiego kaleki bez nogi, ulica Czer
niakowska dom hr: Zamojskiego Nr 49; rs. 1, dla bie
dnej do uznania Redakcji;— bezimiennie rs. 3, dla bie
dnego dyetarjusza kaleki z żoną, w podeszłym wieku 
siostrą i dziećmi;— na wpis dla niezamożnych studen
tów od T. Z. miesięcznej składki rs. 1.

Piszą nam z Kalisza. Dnia 28 Listopada o godzi- 
nif  q3' ciej z . południa na placu targowym, w obec 
władz, oraz licznie zgromadzonej publiczności, odbyła 
się próba z sikawką chemiczną, zwaną extynktorem, 
spi owadzoną tu przez p. Leopolda Meyera. Próba ta  ró
wnież jak i w Warszawie, o czem nasz Kurjer w swo

im czasie donosił, dowiodła skutecznej działalności tej 
sikawki. Stos drzewa wielkości jednego sążnia kubi- 
cznego oblany smołą i naftą, a następnie zapalony, 
wystawiony został pod działanie sikawki, kiedy już 
płomień doszedł do najwyższego stopnia rozżarzenia: 
ogień w kilku minutach ugaszony ustał. Następnie 
wylano na platformę żelazną piętnaście garncy nafty 
ze smołą pomięszanej i płomień powstały z zapalenia 
tych tak trudnych do ugaszenia materjałów, wysta
wiony pod działanie sikawki, nic wytrwał i kilkuna
stu nawet sekund. Po wypróbowaniu praktycznego użyt
ku extynktora, obstalowano zaraz kilkanaście tych sika
wek na użytek miasta, teatru i straży ogniowej, a przy 
tem jak nas upewniano, wszystkie składy nafty w Ka
liszu mają być opatrzone extynktorami, co rzeczywi
ście dla bezpieczeństwa publicznego, bardzo ważnym 
będzie nabytkiem.

?  ńjiczka 2-go Grudnia. Woda została zatamo- . 
waną dziś rano, około jednak południa, przez szczeli- \ 
ny pierwszego muru, zaczęła się znów dobywać. Za
rządzono więc natychmiast stosowne środki, lecz jakie 
one odniosą skutki, dotąd nie wiadomo.
w  ^  wlK/zha d. 2-go Grudnia, o 6-ej godzinie wieczorem. \ 
Woda wypłukawszy boczne ściany, okrążyła mury po
przeczne i płynie trzy czwarte stopy sześciennej na 
sekundę. Wiadomości nadesłane z Wieliczki, w parę 
godzin później, podają, że woda przybywa znów gwał
townie, pomimo tam wzniesionych: przypływ obliczają 
na 240 stóp sześciennych na minutę i że w szybie El- 

woda na kilka sążni wysoko.
W ieliczka 3-go Grudnia. Dziś w nocy mają tamować 

znów wodę, ale z małą nadzieją skutku. Radca mi- 
nisterjalny Rittmger polecił zakupienie machin o od-

‘ ? a w>'PoniPowania wody w kopalni.
• ? ? mebczpieczeństwa, są podzielone, więk- 

, } jednak wierzy, że przedsięwziętemi środkami 
zdoła się zabezpieczyć przyszłość kopalni i miasta.

z 16 ' 8° na i™ ?  j z 17-go na 
skć r a i / n i 8v! r ^ ca’ dziwne przedstawiały zjawi- 
m-zórnon-a- ? Jakby zasiane kulami ognistemi, 
wnip iPf n ^ Cemi' i 0r^Zont w różnych kierunkach, głó- 

7‘ PÓłaoc°-wschodu na, zachód. Zjawisko J 
• ZJ ° najwyższego natężenia w trzech głó- j 

wnie porach: od l-ej do 1-ej i minut 35 z północy, od
a w  1 I aż ®Va i nareszcie od 3 % do

2 17̂ °  na A *  0 minut 20’ “ e-yc anie świetny ukazał się w kierunku pół- 
i.biegnąc szybko ku północo-za- 

owi, rozpękł się nareszcie z wielkim hukiem.
W miejscu, w ktorem znikł, pozostał po nim obłok,
przez 32 m init1 f . zgeszczonego dymu i widzialuy 
f j  ™ , Już 0 l-szej minut 12 spostrzeżony
klpfi r n ! S i  017 "Adawał się wielkości głowy ludz- 
, J  S1§ P° nad Weehawken. Astronomowie

acają y e zjawiska w obserwatorjum washingtoń- 
skiem, zliczyli od l - ej minut 35 do 6 -tej z rana 5,078 
gwiazd spadających. Zanotować tu wypada, że nie
3 ^ ^ ryCe leg0 rodzaJu zjawisko miało miejsce.

. ™ e’ Jab donosi miejscowa gazeta, w nocy
z 1-go na 2-go Listopada, w ciągu niespełna pół go
dziny naliczono 60 meteorów, czyli gwiazd spadają
cych, które zapalały się na horyzoncie północno-za
chodnim 1 spadały w kierunku ku zachodowi. Niektó
re z  tych meteorów jaśniały białem światłem, a wiek-



Sza część była koloru czerwonego. Powietrze było 
spokojne, mroźne, a niebo jasne.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Rząd hiszpański zdecydował się nakoniec przedsię- 

'vziąść właściwe środki ku ograniczeniu manifestacji 
republikańskich, których mnogość podtrzymywała 
tylko ciągła agitację i ciągły niepokój. Godną, przy- 
tem uwagi jest rzeczą,, że większa część ludzi biorą
cych w nich udział, nie należy do ciała wyborczego, i 
agituje głównie w tym celu, aby pełnoletność prawna 
zniżoną została z lat 25 na 21. Ustępstwo podobne 
zdwoiłoby siłę  stronnictwa demokratycznego, dlatego 
też rząd, który pojmuje jego całą doniosłość, nie zgo
dzi się na nie z pewnością. Zresztą czas wielki, aby 
sobie przypom niał, że na nim cięży odpowiedzialność, 
za spokój w kraju, i aby 'zmusił menerów stronnictw  
nieprzyjaznych, do poszanowania prawa, jeżeli nie 
chce, aby inne miasta poszły za przykładem Malagi, 
która nie chce przyjąć nowego gubernatora, jakiego 
jej posłano, a jakiego sprężystości obawiała się.

W  Starej Kastylji nędza jest ciągle wielką, ponie
waż skutkiem braku deszczu zbiory nie dopisały. 
Ziemia była jeszcze bardzo suchą, nie można było za
tem obsiewać pól, zwłaszcza tłustych. Obecnie od 
dziesięciu dni deszcz leje bez ustanku. Wieśniacy u- 
szczęśliwieni. Zboża na zasiew nie brak, bo rząd ka
zał dać je z magazynów po-królewskich.

Klub progresistów w Madrycie, zwany Tertulją, za
proponował narodowi wahającemu 'się pomiędzy rno- 
narchją a rzecząpospolitą, trzeci, pośredni rodzaj rzą
du, to jest protektorat złożony z dziesięciu osób m ia
nowanych drogą wyborów.

Na przeglądzie wojsk, odbytym przez jenerała Pri
ma jako ministra wojny, synek jego w mundurze pod
porucznika strzelców konnych, jechał na tym samym  
kucyku, który był własnością księcia Asturji. Mówią, 
że kilku rojalistów gwizdało przy przejeździe jenerała  
Prima.

Konie wiozące tem i dniami cesarza Napoleona do 
Pierrefonds, rozbiegały się i już m iały wpaść do wą
wozu, kiedy cesarz szczęśliwym skokiem wydobył się 
2 niebezpieczeństwa. W oźnicy udało się ocalić konie, 
a odprzągłszy z nich jednego pośpieszył oklep po po- 
moc do zam ku, odległego jeszcze 0 sześć kilometrów  
(wiorst). Niespokojni już długą nieobecnością cesa
rza, wszyscy obecni w zamku struchleli, widząc wjeż
dżającego konno woźnicę, ale powrót cesarza w naj- 
kpszem  zdrowiu rozproszył płonne obawy.

W Paryżu mówią wiele o artykule pióra p. de Ca- 
lonne, dyrektora „Revue Contemporaine" o sprawach 
niemieckich w r. 11166. Artykuł ten zawiera nieznane 
szczegóły o negocjacjach, jakie próbował zawiązać p. 
de La Marmora z Austrją, celem rozstrzygnięcia kwe- 
stji weneckiej, drogą finansowego wykupu.

Wiadomości z W łoch są przychylne dla rządu: Izba 
deputowanych przyjęła większością 162 głosów prze
ciwko 48 projekt do prawa, udzielający naturafizację, 
każdemu bez wyjątku włochowi. Jest to także pewien 
rodzaj annexji Rzymu i odpowiedź na egzekucję dwóch 
mularzy. .

Odkąd dwór k r ó l e w s k o - węgierski opuścił Gódóllo i 
Przeniósł się do Budy, tak Buda jak i Peszt zakipiały 
Pełnią życia i ruchu. Mnóstwo rodzin zjechało. 
W zamku prawie codziennie bywają proszone obia

dy i wieczory, na które oprócz ministrów i innych 
dygnitarzy, zapraszani bywają kolejno członkowie obu 
delegacji. Królowa Elżbieta zawsze błyszcząca pięk
nością i wdziękiem, przewodniczy wszystkim tyin ze
braniom, i jest dla wszystkich gości z równą uprzej
mością. Zwykle po obiedzie, zaproszeni gromadzą się, 
około Ich król. Mości, i wiodą z nimi swobodną roz
mowę. Franciszek Józef bardzo lubi rozmawiać 
z członkami delegacji,, o ich pracach i kwestjach p o
rządku dziennego.

Wybory angielskie można uważać za skończone. 
Pozostaje do wybrania jeszcze tylko trzech deputo
wanych szkockich dwóch z uniwersytetów, a jeden 
w hrabstwie Orkney. Przypuszczając, że ci trzej de
putowani będą konserwatystami, to wówcząs większo ść 
liberalna wzniesie się do 107 głosów, podczas gdy za 
poprzedniego parlamentu wynosiła tylko 60 głosów. 
Na Anglję i Walję przypadłoby tym sposobem 38, na 
Irlandję 2 9 , a na Szkocję 40 Członków. Ogromną w ię
kszość, jaką wybory pierwszych dni zdawały się za 
pewniać p. Gladstone zredukowały hrabstwa, to jest  
ludność wiejską do obecnej cyfry. Dzienniki liberalne 
zapuszczają się w długie kommentarze, usiłując zmniej
szyć ważność doznanych porażek pomiędzy klassam i 
wieśniaczemi i przemysłowemi: głównie atoli niespo
dziewany obrót rzeczy w Lancashire leży im na sercu.

Jak to wiemy z wczorajszej telegraficznej depeszy, 
ministerjum angielskie nie czekało na rozstrzygnięcie 
nowej Izby Niższej w kwestji kościoła irlandzkiego, i 
podało się do dymissji, przewidując, iż na wyborach  
stanowczą klęskę poniesie. Pewną jest rzeczą, że agi
tacja na korzyść reformy irlandzkiego kościoła m iała  
najistotniejszy wpływ na wzmocnienie anti-m inisterjal- 
nej w ięk szości.

Deputowani Szlezwigu północnego złożyli swoje 
mandaty.

W edług telegramu z Berlina, o którego prawdziwo
ści przekonać się nie mamy sposobu, prawdziwą po
budkę nagłego ustąpienia ministerju;n Bratiano n aza 
jutrz po mowie tronowej, która zdawała się  tak u sp o 
kajającą, ma być list niezbyt przyzwoity co do treści 
i form y, jaki p. Golesco, minister spraw zagranicznych  
wystosował do Wysokiej Porty w odpowiedzi na list 
W ielkiego W ezyra, który także nie grzeszył zbytnią  
uprzejmością. Inna wersja przypisuje upadek m ini
sterstwa Bratiano naciskowi mocarstw zagranicznych. 
Jeden z dzienników niemieckich zapewnia, że Prussy, 
dla zmuszenia księcia Karola do tego kroku, zagrozi
ły  odwołaniem swoich konsularnych ajentów. B erliń 
ski korrespondent gazety „Independauce“ zaprzecza  
temu twierdzeniu.

Na posiedzeniu berlińskiej Izby deputowanych pro
pozycja p. W indhorsta, dążąca do uznania nielegalno
ści zastępstwa członków sądu wyższego sędziam i, 
którzy nie są członkam i sądu wyższego, w yw ołała ze  
strony ministra sprawiedliwości następne gwałtowne 
odezwanie się: „Przzcz wasze wnioski osiągnięcie o- 
szczędności pieniężne, ale'nie zdołacie osiągnąć tego, 
aby się obejść można było b.ez, pomocniczych w sp ó ł
pracowników. Kiedy będzie potrzeba, tó ich użyję i 
wniosę ich płace do budżetu. Jęst to zatarg, p rzy 
znaję, ale rząd go nie szuka, tylko przyjmuje z p rzy
musu. N a przyszłość proponować będą królowi na 
członków sądu wyższego, tylko tych sędziów, którzy  
nie przyjmą mandatu do parlamentu.*1

Mowa ta wielkie wywołała wrażenie, wszelako po



żywych sporach wniosek Windhorsta został przyję
tym.

Zapewniają, że rząd pruski założy w Konstantyno
polu urząd pocztowy noszący nazwę „Poczty północno- 
niemieckiej“ i zawarł z Austrją konwencję o przewóz 
do Turcji poczty pruskiej.

Nowe prawo o oświeceniu publicznem w Turcji, 
przedstawionem zostało Radzie Stanu i wkrótce wzię- 
tem będzie pod rozbiór. Obejmuje ono reformę ogólną 
oświecenia publicznego tak początkowego jak i wyż
szego; nakazuje organizację szkół elementarnych i 
średnich, kollegjów i liceów, oraz ustanawia uniwersy
tet w Konstantynopolu ze wszystkiemi wydziałami. 
Nauka początkowa jest obowiązującą dla wszystkich i 
bezpłatną.

(W. T. B.,Ind.bel., Le Nord, La France, Neue Preus. 
Nordd. Allg. Ztg, Journ. des Dób.)

Depesze Telegraficzne.
Londyn 5  Grudnia. —  Gladstone przyjął na 

siebie żądanie utworzenia nowego gabinetu. Po
siedzenia parlamentu zaczną się we Czwartek.

Konstantynopol 5  Grudnia.— „Turquie“ dono
si: Porta postanowiła zerwać stosunki dyplo
matyczne z Grecją: tureckiego posła z Aten od
wołać: posłowi greckiemu w Konstantynopolu 
doręczyć paszporty. Handel z Grecją został za
kazanym. Greckim poddanym nakazano opuścić 
Turcję.

OSTATNIA NIEDUIEŁA.
Rankiem w niedzielę 
Drogą od sioła,
Babunia z wnuczką 
Szły do kościoła.
Babunia z łzami 
Pacierz mówiła,
A wnuczka piosnką 
Ptaki płoszyła.
I nic dziwnego,
Bo tam grać mieli 
„Veni-Creaior“
Dziewczynie w bieli.
A babcię starą 
W drugą niedzielę 
Ponieśli ludzie
Gdzie mogił w iele... _______

Redaktor, W. Szymanowski.

— Powodowany odezwą Pocztamtu Warszawskiego, 
zamieszczoną w Kurjerze Warszawskim z dnia 24-go 
b. rn., Nr. 261, dotyczącą artykułu mego w temże pi
śmie o ginieniu losów loteryjnych z kantoru mojego 
ekspedjowanych, mam honor oświadczyć, że rzeczywi
ście liczne tego rodzaju odbieram reklama cje, ale że 
w tym względzie nie obwiniałem Poczty. Artykuł mój 
ogłosiłem jedynie dla uspokojenia prowincjonalnych 
graczy mojego kantoru, którzy zemną prowadzą kor- 
respondencję, a do których losy wyekspedjowane cza
sem nie dochodzą, że w takim wypadku nie tracą pra

w a do wygranej, jak również dla ostrzeżenia tych, co 
w idząc stempel mego kantoru na liście zamkniętym 

lu b w krzyżowej kopercie i domyślając się losu, tako
wy chcieliby zatrzymać, że żadnej korzyści z takiego 
los u loteryjnego nie odniosą. — Maurycy Nelken.

—8166—
P R Z E W O D N I K  WARSZAWSKI IHT- 

F O K H A C Y j r N O . A D K e S S O W A .
— Wydawca ma honor zawiadomić, że stosując się 

do życzenia wielu osób do będącego już w druku prze
wodnika przez niego redagowanego, będzie dołączony 
kalendarz na rok 1869, a zarazem objaśnia, że prze
wodnik rzeczony dzieli się na trzy główne działy 
w sposób następnjący:

Dział I urzędowy, zawierawsobieWładzeWojskowe, 
Cywilne i Duchowne, oraz wszelkie Instytucje tak Rzą
dowe, jako też i prywatne, w tutejszym kraju istniejące, 
na podobieństwo kalendarzyka politycznego, z tą  je
dnak różnicą, że jest zakończony dwoma skoro
widzami to , jest: oddzielnie osób w Warszawie 
urzędujących i zamieszkałych, ze wskazaniem ich 
adressów i oddzielnie osób na prowincji zamieszka
łych ze wskazaniem samych stronnic, na których są 
zamieszczeni.

Dział II zawiera w sobie kategorycznie ułożo
ne adressy wszelkich fabryk, zakładów, handli, 
magazynów, przedsiębiorców, bankierów, artystów, 
lekarzy, osób oddających się przemysłowi, pro
cederom, rzemiosłom i t. d., których same tytuły 
ich zajęć, dochodzą cyfry przeszło sześciuset, z czego 
można wziąść stosunek, jak szczegółowe są o wszyst- 
kiem informacje w tym dziale przewodnika.

Dział III ostatni, przeznaczony jest na szczegółowe 
ogłoszenia pp. znaczniejszych kupców, fabrykantów, 
właścicieli składów, handli i t. p., a prócz tego za
mieszczone są w nim wykazy alfabetycznie ułożone 
miast i gmin, z objaśnieniem w jakim powiecie i gu
bernji są położone jarmarki, taryffy pocztowe dróg 
żelaznych i inne, które tylko mogą być użyteczne; ta- 
ryffa domów w Warszawie i niezależnie od tego wykaz 
alfabetyczny, właścicieli domów i t. d.

Druk przewodnika w większej połowie już jest do
konany, i przedsięwzięte są wszelkie środki możliwe 
ze strony wydawcy, aby był na Nowy rok ukończo
ny. W -Dzierżanowski, Naczelnik wydziału Infor- 
macyjno-Adressowego w Warsrawie.

(?—3) —8249— (17827)
• - ■ Aleksander Piotrowski, zamieszkał stale 

w mieście Bieżuniu, gubernji płockiej. Dr A. Pio
trowski, bawiąc niejednokrotnie w okolicach płockiej 
gubernji, zauważył, że mieszkańcy zamożniejsi pomi
mo obecności tamże kompetentnych lekarzy, zmusze
ni są często jedynie dla braku odpowiednich przyrzą
dów leczebnych, szukać pomocy lekarskiej w Warsza
wie, lub nawet za granicami państwa;—ubożsi zaś 
cierpiąc tygodnie, miesiące, a nawet lata całe, stają się 
chronicznymi kalekami, i straciwszy nadzieję sku
tecznego ratunku, błagają BOGA, o skrócenie ich mę
czarni przez śmierć.

Ażeby przeto przyjść w pomoc biednym cierpiącym 
mieszkańcom, odciętym od wszelkiego ogniska nauko
wego, i me narażać zamożniejszych na długie i męczą
ce podrożę, które zwykle pogorszają stan choroby. 
Dr Piotrowski sprowadza do Bieżunia między innemi 
apparat indukcyjuo elektryczny systemu S tórera oph- 
thalmoskop, laryngoskop, ap. Pravatz'a, dla znoszę-



nia gwałtownych bólów i wiele innych narzędzi ope
racyjnych, akuszeryjnych niezbędnych, dla każdego 
lekarza. — 8375—

—  Choroby gardlane: zapalenie, owrzodzenie, na
brzmienie błony ślazowej, ochrzypłość, utratę głosu 
(aphonia), cierpienia tuberkuliczne i syfilistyczne gar
dła, noworośle, leczy specjalnie przy pomocy laryngo
skopii D-r Kohn, ulica Królewska, dom Jeziorańskiego, 
1062, od 8 do 9Vt ran0 i od 3 do 6 po południu. Bie
dnych bezpłatnie. (6— 14 — 7728— (16,023)

—  Józef Zborowski, Rejent kancellarji w mieście 
Częstochowie, mieszka w pierwszej Alei, przy ulicy 
Panny Marji, w domu p. Morowskiej pod Nrem 64, na 
pierwszem piętrze, i tam czynności notarjalne przyj
muje. (3— 3) — 8329— (18019)

—  Czyniąc zadosyć licznym zapytywaniom Szano
wnych Kupujących, mam honor zawiadomić niniej- 
szem, iż nadszedł świeży transport najnowszych towa
rów, stosownych na teraźniejszą porę roku, jako i na 
nadchodzącą zimę, jako to : Barchanów, Piki, Bnlan- 
tin, Kaftaników trykotowych i kaszmirowych, Szali 
wełnianych męzkich, oraz jedwabnych Krawatów 
męzkicb jako i damskich, Szkarpetek wełnianych i 
nicianych, Szaliczków dziecinnych, Kołnierzyków i 
Mankietów, etc., do mego nowo-otworzonego Maga
zynu Płótna, prawdziwego lnianego, nakryć stoło
wych, oraz gotowej bielizny męzkiej i damskiej, przy 
ulicy Długiej, w hotelu Niemieckim, Nr. 584 istnieją
cego, wszystko to po jak najumiarkowańszych ce
nach. Z czem mam honor polecić się Szanownej Pu
bliczności. —  S. Lilienthal. (6— 10) — 7780—(17025)

—  Osobę bez zajęcia, która od dnia 9go listopada 
męczyła się nad zrobieuiem miz łośliwej niespodzianki 
w dniu 4-m grudnia, upraszam, ażeby zechciała wi
dzieć się ze mną, a ja jej nastręczę inne szlachetnięj- 
sze zajęcie, które wprawdzie nie będzie tak zysko- 
wnem, jak poprzednie, ale jej przynajmniej łyżkę  
strawy przyniesie. J. M.

p b o c u ł a m  K O Y C E I t n  8g0,
w Sali R esursy Obyw atelskiej, 

dnia 25 L istopada (7 G rudnia) 18G8 ro k u :
CZĘŚĆ I.

1. K w arte t C-moll (Nr 4), (L. van B ethovena). a) Allegro; 
b) A ndante scherzo; c) M enuetto; d\ F inale ; wykona 
k w arte t smyczkowy, PP : A nger, Stelm ach, Myszkow
ski i Goebelt. . .

2 Śpiew n a  cześć m uzyki, (słowa M . Radziszewskiego), 
(M eyerbeera), wykona k w a rte t  wokalny zdwojony, PP: 
Cieślewaki, Mystkowski, S tudziński, D ietz, K ozieradz- 
ki, Suszyński, Borkowski i Gabel.

3 .  W ielki n o k t u r n  Elegijny na dwie wiolonczelle, (K. S c h u 
berta), w y konają , z  to w a rz y s z e n ie m  f o r te p i a n u ,  PP: G oe
b e lt i * B. M o n iu sz k o .

CZĘŚĆ II.
4. a) Adagio cantabille  (con variazioni); b) M enuetto;

z k w arte tu  C-dur, (op. 76); (H aydna); wykona kw arte t

5. a)8™ erenadlb'(słowa M. Radziszew skiego, (Otto); b) E se r-
cis bez słów, (K. Studziński); wykona k w arte t w okal
ny zdwojony, (j- w.) ,

6 a) A llegro eon moto; b) Scherzo; z kw intetu  A-dur,
(op. 18); ( M e n d e l s o h n a - B a r t h o l d y ) ;  wykona kw intet
smyczkowy, PP : Auger, Stelm ach, Studziński, M ysz
kowski i Goebelt. -

7. a) A rja, (śpiewana w op „N apój m iłosny,“  (J .Q u a ttri-  
niego); S) D ary  (piosnka), (St. M oniuszki); wykona 
Panna  M acharzyńaka.

8. a) Pożegnanie lasu , (Iłowa J . Chęcińskiego), (M endel
sohna-B artholdy); b) Marsz bez słów, (W . S tudziń 
skiego); wykona k w arte t wokalny zdwojony, (j. w.)

Ju tro , w Sali R esursy  Obywatelskiej R O U  C  E R T  
O rkiestry  W arszaw skiej pod przewodnictwem PP: Lewan
dowskiego 1 liulinego. P rogram : Część I. I. M arsz 
„Sen letniej nocy,“  (M ćndelsohna). 2. Kosender-walc, (Lan- 
nera). s. A rja  zop. „M aritan a ,“  wykona na trąbce  P. K uhne, 
(W allace’*). 4) U w ertura zop . „ M a rta ,“ (Flotow a). Część II
5. ,,B laubart-Q uadrille ,‘‘ (S traussa). 6. M edytacje z lszej pre- 
ludji Bacha, (Gounoda). 7. U w ertura  z op. „W esołe  K u
moszki,11 (Nicolaja). 8. „S ie lan k a ,"  M azurek solowy ofia
rowany Warszawiankom, skom ponowany i wyko
nany p o r a ź  pierwszy, (L . Lew andowskiego). Część III. 
9. „A rto t-po lk tt,“  (Lewandowskiego). 10. Tr& um erein,“  na 
kw artet smyczkowy, (Schum ana). 11. F in a ł z 4go ak tu  op. 
„H ugonoci," (M eyerbeera). 12. Galop, (R uckenschuh’a). 

Początek  o godzinie 4ej.— Cena Wejścia Kop. 20.
W e W to rek  K oncert.

(1 — 1) — 8385 —

D O N IE SIE N IA .

D rzew o Sosnow e w  S ążn iach
PROSTO Z LASU,

suche w szczapach 1V* łokciowych z ustaw ieniem  
n a  miejscu trzeciego dnia po zam ówieniu,

Zam ówienia przyjm uje Skład  P ap ieru  K arola tV o j-  
czyńskiego , ul. W ierzbow a, N r 614b.

(1— 6) —8371— (18,123)

R e s ta u ra c ja  H oteln  fflaringe,
otrzym uje codziennie tran sp o rt*  świeżych OSTRY G i HO
M ARÓW , o raz  poleca się doborowemi W IN A M I ze znanej 
od la t dawnych piwnicy L. M ariuge.

Przyjm uje rów nież wszelkie O bstalunki na OBIADY i KO 
L A C JE , tak  u siebie, jak o  też  i na  mieście, po cenach u- 
m iarkowanych.

T am że są do nabycia różne K O N SER W Y  fruktow e w ła
snego wyrobu, za cenę bardzo przystępną; za dobroć k tó 
rych poręcza. P U S I 'S C H E R .

(5— 15) — 8102—;(17604)

iM W I M M H W M g
(21 1*81)—t8S8-~  (2— l) A
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W  MAGAZYNIE MOD \
E M IL JI  I  FLO R EN TY N Y , 

przy rogu ulic B ielańskiej i D ługiej, obok A pteki 
pod N r 5 9 3 , n a  obecną porę przysposobiłyśm y K ap e
lusze aksam itne od rs. 3 do cen znacznie wyższych, 
podobnie K apelusze kastorow e, okrągłe  z ubran iem  #  
od rs. l k. 5 0 , K ap tu rk i dziecinne, B aszłyki, Czopecz- Z  
ki, U biorki. Przyjm ują się tak że  do roboty  Suknie, \  
Salopy, wszelkie szycie na  m aszynie, p ocen ie  bardzo {V 

a  um iarkow anej, z czem  polecam y się Szanownym Pa- \  
\  niom. (1— 3) —8386— 18,124) ^
C#* W  V



Bilety W izytow e a la  Minutę!
wykonywają się w Składzie Papieru 

I i  W O Y Ć Z Y l tS R I E C l O ,
nie tylko Bilety i Adressy, ale nadto Blankiety i Druki na 
kopertach, n« p o czek a n iu. (9—20) —7419—(16665)

M P I O T R  Ś Ł I Ż Y l i S H I ,  
I f a u e z y e i e l  T a ń c ó w  S a l o n o w y c h ,

podaje do wiadomości, że będzie udzielać L ekrji 
T a ń c ó w ,  ciągle bez przerwy, tak u siebie w domu, 

jakoteż po domach prywatnych i pensjach; przytem nadmie
nia, że wyucza Cciu Tańców najpotrzebniejszych w 2 0 stu 
kilku lekcjach osoby, które wcale sję nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza; mieszka 
przy ulicy Kapitulnej pod Nr 538, na im piętrze od frontu.

(1 — 1) —8400— (5569)

PASZTETY STRASBURGSKIE
(F a tes d e  fo le  gram)

WINOGRONA HISZPAŃSKIE (Almerja); JABŁKA 
TYROLSKIE rozmarynowe; OWOCE MARSYLIJ- 
SKIE w ozdobnych pudełkach i w syropie, CONFI
TURES DE St. JAMES i G E L E E  w różnych smakach 
SYROPY francuzkie i angielskie; BISQUITS PARI- 
SIENNE, pour les YINS et PICK NICK angielskie. 
SERY: R o q u e f o r t ,  R r l c , l V e i i c h a t e l ,  L i m -  
h u r g a l i l ,  C h e s t e r  i inne, oraz wszelkie BA- 

KALJE, poleca Handel W in S . B o z m a n l t h n ,  
NowyŚwiat. 2—3) —8365—(1 8 ,0 6 1 )

O S T R Y G I
O ą t e n d z h l e  i  H o l i z t y ń s k l e ,

z Flensburga, codziennie świeże, nadfchodzą do 
Handlu Win i Delikatesów A . R o c q u c t ,  w Gmachu T ea
tralnym. (45—0) — 7002—(15574)

I d G f e  0STRYGI GSTENDZKIE,
M  codziennie świeże w Handlu S o w l n -
H  m mmaSirn g i i i c g o  l  S z u l c a ,  dawniej E . Koe-
f  lichena, przy rogu ulic Długiej i Przejazd.

'(12 — 20) —8006 —(17,437)

O S T R Y G I
0 8 t e n i l z k l «  I I l o l » z t y i i » k l e ,

codzień świeże w Handlu 
A n t .  S t ę p k o w s k i e g o .

(37—0) —7056—(15761)

\  Y ij ® a ? S  S
#  na Newym-Swiecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej A
A l h l ś ,  R ostbef z rożna od 8 wieczorem. \
\  Jutru , Polędwica z rożna od lo rano. #
#  W  U w i d e f  p o r z e  wszelkie dziennym jadłospi- \
> sem objęte Potrawy. «

O b i a d y  po kop. 25 i 30, od godziny lej do 4ej ^  
\  po kop. 50, od godżiny 2ej do sej. #

W każdej porze można dostać Drobiu, Zwierzyny, m 
Kotletów cielęcych i baranich , Bifsztyku , Rozbrat- \  
lu po wiedeńsku, Zrazów a la Nelson i innych potraw. #  

Od godziny sej z rana KAWA ze śmietanką i BER- A  
BATA.—MLEKO prosto od Krowy rano i wieczorem. ^  

Przyjmują się obstalunki na miasto. m
i  ( l —o) -*-8328—(337 4̂) A

^  m m m *i
Ę LOKAL w  o {gradzie, złożony z io-iu Pokoi,
H  wraz z wszelkiemi wygodami, dający się z łatwością
f  podzielić na dwa mieszkania, je s t do wynajęcia od 

NgwegoRoku. O bliższych szczegółach poinformować 
'% się można w godzinach rannych pod Nr I402b, (no
wa wy 56), przy ulicy Marszałkowskiej.
M  (1 _ 3 ) —8377 —(18,126) —

TEATR WIELKI.
Dziś; MARJA STUART.
Jutro: ORFEUSZ W  P lE R L E J wy stąpienie Panny

Itfacharzyńskiej).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro; M otyllna.— Żona, latóra o k n em  w y

sk oczyła . |

W y sta n a  Strojowa Z achęty Sztuk Plę-
k n j c h ,  codziennie w Hotelu Europejskim.

O R F E U 9 I  przy ulicy Miodowej, w domu 
Lessera. Dziś i ju tro  P rzed staw ien ie  

M agjl 1 Obrazów n ik n ących  przez Joachima 
Lessera, Magika. (5 —20 ) —8 2 8 2 —(17355)

Dziś i codziennie, w Zakładzie Zimowy® 
ELDORADO, przy ulicy Długiej, muzyk* 

m s  pod dyrekcją P. Piotra Eibl, uprzyjemniać bę-
dzie chwile Szanownej Publiczności. (4 0 —o)—7 1 3 8 —(15885.

AT If  A 7 A K  P « y  Ulicy Królewskiej N ro4ll! 
AhlkiŁiiaU. codziennie przedstawienie Pro 
fessora W yżuzej M asjl, A n ton io  P h i  

indeliihia. * J
Na zakończenie nadzwyczajne przedstaw ienie; Ciso 

dzen ie g ło w ą  po su fic ie .
(43—0) —8007— (15425)

KURS G IBliD Y  W AR SEAW SRIEjT
Dnia 23 Listopada (5 Grudnia) 186 8  r.

M onety 1 P a p iery
Pół imperjały Rosyjskie rs. 6 k:5 rs. 6 
Dukaty Holend: rs: 3 k: 4 4 . rs  3 k: 40 
Obligi skarbowe loo rs:, (oprócz kup:) 
Listy Zast: 3 okresu, I s. zars: loo. 
Listy zast: 3 okresu, II g za rs: 100 
Listy likwidacyjne za rub: sr: loo 
NowaRos: pożyczka prem: z r: 18 6 4

o-, 1 u ,» „ » z r: 1866
Bilety Banku Cesarstwa z r: i 86 0  
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztuko
■̂}łC'!e P vr?gl Warsz:-Bydgoskiej, 

Akcje Głów: Tow. Ros: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres: 

kolei Żelaznej Terespolskiej 
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . .

Żądano Płacono
Ruble i kop: sr.

84 42 84
—

80 42 79 92
68 45 68 20

139 25 138 75
136 — 135 50

_ _ 66 _

66 — 65 --

94 75 94 —

— — 90 --
99 50 99 --

Wartość kuponu bież: od L ist Zast: rs: l k. 81 */»
Od Likwidacyjnych rs. -  kop: 5%

Berlin. W eksel 100 tal: 2 m .rs. 119 k: — rs: 118% k :— 
Londyn 3 M. 1 funt st: rs: 7 k- 3 2 rs. 7 k. 30 
Z a ry s  W eksel2 m. za 30o fr: rs: 87 k. 30  rs. — k. — 

1 1  Wek: 2 m. za 150 w. a: rs. 92 k: 25 rs. — k. — .

' Ceny Tai-gOWc Wav**awisklc. — Dnia 4 Grt
dum, p ącono: Za korzec pszenicy od rs. 5 kop: 70 do rs. 
jrop: 6 /; zyta od rs. 4 k. 87 do rs: 5 k: — ; Jęczmienia 4 i 2-rzj 
,]owego od rs. 4 kop: 27 do rs. 4 k. 65; owsa od rs. 2 kop: 7 
d° rs C0P- i kartofli od rs. 1 kop: 5 do rs: 1 kop: 20.

O kow ity płacon0j j n;a 4 Grodnia, za wiadro od rs. 
k. 80  do rs. 2 k. 88; za garn: od rs:,— k. 93 do rs: — k.95

W  D rukarni K urjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

d w a  d o d a t r i .



1-szy DODATEK, clo KUR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 270.
Sobota. —  Dnia 23  Listopada (5 Grudnia). —  Rok 1868

przyjechali do Warszawyi
G o td in  P e re c  k u p ie c  z D y n a b u rg a  n r  2246; Ja czew sk i 

A d o if  dym issjonow any M ajo r z w si S to b n icy  n r  1 2 0 2 ; P itz k a  
K aro l L e k a rz  z A u s tr ji  n r  1574 o; S z tu m m an  E lja s z  to to - 
g ra f  z m. G ro d n a  n r  1062; T a rc z y ń sk i Z b ign iew  oby: z m . 
P e tro k o w a  n r  I5 7 4 d ; T id e  A n t: oby: z m . Ł o w icza  n r  I3 6 3 a . 

Wyjechali zWarazawyi 
K iw ersk i H e n ry k  obyw: do m. M ław y; O rd ęg a  A lfons oby: 

do m . M ław y; S m o leń sk i A r t ju r  oby: do m ia s ta  P e tro k o w a; 
Z d z ien n ick i J a n  In ż y n ie r  do m ia s ta  K oło .

  Tyjcodnik Illustrominy N er 49, se rji U giej
w yszedł z d ru k u  i z a w ie r a : D o jeżd ża cz  u k ra iń sk i (d rzew ory t); 
K ro n ik a  tygodn iow a; P rz e g lą d  p o lity k i zag ran iczn e j; O sz tu ce  
w s ta ro ż y tn e j G recji; R y su n k i h u m o ry sty czn e  (d rzew ory t); l y -  
py  i p o sta c ie  ludow e (d rzew o ry t/; K ośció ł S te j A nny w 'K ra 
kow ie  (d rzew ory t); M ąż u p a trz o n y , pow ieść  z ż y c ia  w dw óch 
częśc iach , p. J .  Z a c h a r ja s ie w ic z a  (d. c.), z d rzew o ry tem ; s z a 
chy ; R e b u s; Z  dzied z in y  m a la rs tw a  i  rz e ź b y  (dok:); U roaza , 
pow ieść p rz e z  T .T .  J e ż a  (d. c.); D o d a te k  n ad zw y c za jn y ; i a -  
je m n ic a  m ia s ta , pow ieść p rz e z  F .W .  H a c k la e n d e ra  (d. c.).

I¥A GW IAZDKĘ.
Książki dia dzieci i młodzieży

w ydane n a k ła d e m

MAURYCEGO ORGELBRANDA,
p rz y  ulicy K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , N r  1 now y, n a p rz e c iw  

p o sąg u  K o p ern ik a .
B A JA R Z  S T A R Y  d la  m ałych  d z ia te k  (k s ią ż k a  o d z n a c z a 

ją c a  się  d oborem  p o w ias tek  i w ierszyków ,). Z  k o lo ro -  
w anem i ry c in am i, o zd o b n ą  o k ła d k ą  i o p raw ą  w t e k 
tu rk ę , rs . 1 kop . 20.

D N I B Ł O G IE  D Z IE C IĘ C E . K s ią ż e c z k a  o b razk o w a  d la  
d ro b n y c h  d z ia te k , z odpo w ied n iem i w ie rszy k a m i, 30 
k o p ie jek .

G R Y  T O W A R Z Y S K IE  I  U M Y S Ł O W E :
N r  1. L a b iry n t  w K lu z ju m , 60  kop .
N r  2 . P o d ró ż  k o n n a  po K ró le stw ie  P o lsk iem  i s ą s ie d 

n ich  k ra ja c h , r s .  1.
N r  3, K o n ik  i g ie rm ek , 60 kop.

G R Z E C H Y  i C N O TY  w 30 p o w ia s tk a c h , opo w ied z ian e  
d z ia tk o m  8 — 10 le tn im , ozdob io n e  5 k o lo ro w an em i 
o b ra z k a m i i ch ro m o lito g ra fo w an ą  o k ła d k ą . W  o p ra 
w ie te k tu ro w e j, 67>/2.

H O F F M A N O W A  K L E M . Z  T A Ń S K IC H . A ssa rm o t. Z a 
baw a  h is to ry c z n a , z ry c in ą  ch ro m o lito g ra fo w an ą , rs . 1.

—  N o ta tk i, kop . 75.
—  P ow ieśc i z p ism a b -go  w y b ran e  z  k s ią g  h is to ry c z 

nych  sta reg o  z a k o n u , ze  s to sow nem i do n ich  n a u k a m i 
m o ra ln em i, rs. 1 k o p . 50,

O B R A Z K I D O M O W E  d la  m a ły ch  d z ie c i, w ierszem  o b ja 
śn io n e  i obrazkam i^ k o lo ro w an em i o zdob ione. W  0 - 
p raw ie  tek tu ro w e j i o k ła d c e  ozdo b n e j, 40 kop.

O P O W IA D A N IA  M A T K I m ały m  d z ia tk o m , 16 p o w ias tek  
ozdobionych  5 k o lo ro w an em i o b ra z k a m i i ch ro m o li- 
to g rą fo w a n ą  o k ła d k ą . W  op raw ie  te k tu ro w e j, 6 7 '/ i  k .

P IE L G R Z Y M  W  D O B R O M IL U , czyli n a u k i w ie jsk ie  z d o 
d an iem  pow ieści. 2 to m y  w jed n y m . W y d a n ie  n a  p a 
p ie rz e  p ó ł b ia łym  b ez  ry c in , 50  ko p .; z 4 r y c in m i  
70 k o p  z 16 ryc in am i, r s  1 k . 2 0  W y d a n ie  n a  w elino
wym  p a p ie rz e  z 16 ry c in am i n a  g ru b y m  p a p ie rz e  rs.
1 k. 50- w o p raw ie  tek tu ro w e j, rs . 1 k. 80 W  p łó tn o  
a n g ie lsk ie  z  ozdobnem i z łoco n em i w yciskam i n a  o- 
k ła d c e  r s  2 k- 25

T O  I  O W O  d la  d ro b n y ch  d z ia te k  (k ró tk ie  p o w ias tk i, b a 
je c z k i  i  w ie rszy k i oko licznościow e). O zdob ione w ielo
m a  ry c in am i i o k ła d k ą , k o lo ro w an em i. W  o p ra w ie te k -  
tu ro w e j, 90 ko p . , ,

Z W IE R Z Y N IE C  D Z IE C IĘ C Y  n a  d w u n as tu  ko fo ro w an y cn  
o b ra z k a c h , odpow iedn iem i w ie rsza m i o b jaśn iony . 
W  ozdobnej o k ła d c e  i op raw ie , 40 kop .

P o w y ż sz e  k s ią ż k i  m ogą te ż  być n ab y w an e  w L u b lin ie  u
S. A rc ta , w K a lisz u  u H . H u r tig a  i M ittw o ch a , w S ied lcu
n S tru m p fa . ( 1 — 6) — 8346—

W Księgarni i Składzie Nnt Mnzycznych
GEBETHNERA i W OLFFA,

o raz  we w szy stk ich  K s ię g a rn ia c h  w W a rsz a w ie  i  n a  P ro 
w incji, j e s t  do n a b y c ią

„R 0 H L W E S A,“
Mowy Lekarz,

czyli
sposoby leczenia koni, bydła, owiec,

i  in n y ch  dom ow ych z w ie rz ą t ,  
tudzież karmienia 1 rozmnażania onycli;

z d o łączen iem
weterynarjl homeopatycznej popularnej,

przez
J. H. ŁEWAMDOW8HIEGO.

Z  dw iem a ta b lic a m i. Edycja dziewiąta. 
Cena Rb. 1 Rop. 50.

____________ (1— 3) — 8221 —

Na Gwiazdkę
K S I Ę G A R N I A  i S K Ł A D  N U T  

Maurycego Orgelbranda,
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 1 nowy, 

naprzeciw Posągu Kopernika, 
posiada znaczne zapasy przedmiotów wchodzących w dzie
dzinę literatury i sztuki, dla wszelkiego wieku i stanu.

(2 — 10) — 8323 —

Książki po zniżonych cenach.
Arago Jnkób Od bieguna do bieguna i dwa 

Oceany. Wspomnienia z podróży, obrazy i szkice 
żeglarskie. 2 tomy. Cena poprzednia rs. 4 obec
nie rs. lkop. 5 0 .

A Uroga do nieba. Dzieło kardynała Bony, wro- 
C dzaju Tomasza a Kempis, tłumaczone z łacińskie-
g  go przez X. A. S. Krasińskiego, Biskupa Wileń-
> skiego Ś. Teologji Doktora. Cena poprzednia kop.

90, obecnie 5 0  kop. 
lb Roekllnff Or, Lekarz i poradnik włościański,
£ czyli jak zapobiegać chorobom i jak je leczyć środ-
g  kami prostemi pod niebytność lekarza. Cena po-
> przeduia 60  kop.; obecnie 8 5  kop, 

Korzeniowski Apollo Nałęcz, Komedja,
\  dramat w 3-ch a k ta c h  i Strofy oderwane. Cena
\  poprzednia rs. l kop . 35, obecnie 3 0  kop.
f f  Kraszewski Józef. Dziś i lat temu trzysta.
> Studjum obyczajowe. Charakterystyka Reja z Na

głowic. Cena poprzednia rs. l ; obecnie 4 0  k .
^ Kraszewski Józef, Kopciuszek. Powieść
> w 6-ciu tomach. Cena poprzednia rs. 5; obec

nie rs. 1 k. 5 0 .
> Niewiarowski Aleksander. Galerja kon

kurentów i konkurentek. Cena poprzednia 70 kop.
S obecnie 1 5  kop.\  Przechadzki po Wilnie i jego okolicach,
3  przez Jana ze Śliwina. Wydanie drugie poprawno

dopiskami uzupełnione i planem miasta ozdobione 
€ Cena poprzednia rs. 2 k. 50, obecnie rs. I.
g  Trlpplln. Dziennik podróży po Litwie i Żmudzi
> 2 tomy. Cena poprzednia rs. 2 k. 50, obecnie 

GO kop.
A  Trlpplln. Wycieczki Lekarza Polaka po własnym 

kraju, 4 tomy.Cena poprzednia rs. 5 k.40obec«
# ule rs. 1. _ ,\  Za przesyłkę pocztą dolicza się do każdego rubla t  io  kop Zapisujący wszystkie książki razem, kosz- 
\  tów pocztowych nie ponoszą. Skład główny w Księ- 
£ garni i Składzie N ótMaurycego Orgelbran-
#  da, przy ulicy Krab.-Przedm., Nr 1 nowy.
\  (13  — 15) — 6043— I
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KSIĘGARNIA
MICHAŁA GLUCKSBERGA,

p r z y  u licy Krakowskie-Przedm ieście, w  domu Grodzickiego, N r 7 (411), 
o t r z y m a ła  n a  S k ła d  G łó w n y :

K a le n d a r z  F o u u la r n o - Z l e n i la ń s k l  na rok 1869 (wydania rok 19) cena kop. 20.
Kalendarz ten obejmuje: Święta kościelne i uroczyste kościoła Rzymsko-Katolickiego, Prawosławnego i 
Rzymsko-Katolickiego w Cesarstwie.
Niedziele i święta są oznaczone kolorem czerwonym.
D c u ia c h e r  W a n e h a u e r  K a le n d c r  fur das Ja h r  1869 cena exemplarza kop. 15 
l o kalendarza tego dodany jest k a le n d a r z j k  U leazon lłow y; nadto obejmuje w sobie kalendarz 

E n a n g l i - l ic k o  P rotestan ci*! .  Osoby na prowincji za nadesłaniem kop. 25 na polski a kop. 15 na me 
miecki otrzymują takowe pocztą pod opaską krzyżową, należność nadsyłana być ma markami pocztowemu

Biorącym na tuziny odstępuje się znaczny rabat. Na prowincji sprzedają się powyższe kalendarze na tu 
ziny u S Arcta w Lublinie, H. Hurtiga i J . Mittwocha w Kaliszu, L Możdżeńskiego i Goldhaara w Kielcach, 
Libermana w Radomiu, Kempnera w Płocku, Białostockiej w Siedlcach, Rubinsteina w Sieradzu,, SchOnfeldaw Łom-

175—

k. 40.
80.
60.
2 0 .

90.
2 0 .
2 0 .

80.

80.
2 0 .

2 0 .

90.
90.
20 .
2 0 .

2 0 .

90.
60.
90.

— Tanie wydania sonet i kompozycji I t c e t l i o v e n a  
M o z a r t a ,  W e b e r a  i innych, całych oper do śpiewu l j  
na dwie ręce, otrzymała Księgarnia i Skład Nut G e b e t n -  
n e r a  i  W o l f f a  w Warszawie, mianowicie:

Bach, Le Clavecin bien tempore. 2 tomy rs.
Beethoven, wszystkie sonety nafortepjan „
Haendel. Kompozycje fortepjauowe. . . »
Mozart. Sonaty . . . ■ . • • • • »
Schubert Kompozycje fortępjanowe . •
W eber. Sonaty i kompozycje fortepjauowe 
Beethoven. Symfonje na 4 ręce, 2 tomy n
Mozart. Sonety i kompozycje fortepja-

nowe na 4 r ę c e ............................ ...  n 1
Beethoven. 10 sonat na fortepjan i

skrzypce.......................................   • • • » '
Mozart. 18 sonat 4
Schubert. Śpiewy  ..................................... » 1

Partycje oper i oratorja z tekstem.
H ,endel. M esjasz. • .................................
Haydn. Stworzenie ś w i a t a ......................

— Pory roku . .     '
Mozart. Don J u a n ...........................................   1

— F i g a r o ................................. • » 1
— Flet zaczarowany...........................
— Requiem . . ) .............................

Rossini. Cyrulik Sewilski...........................
Partycje oper bez tekstu na 2 ręce po 60 kop. , -

Auber: Niema z Portici, Mularz i ślusarz; Beethoven. 
Fidelio; Bellini: Norma, Lunatyczka; Boieldieuj l l a 
ma biała; Donizetti. Lucja, Napój miłosny, Herold, 
Zampa; Mozart: Don Juan, Figaro, F le t zaczarowa
ny; Rossini: Cyrulik Sewilski; Weber: Wolny stize-
lec. Oberon. . ,

Osoby n i  prowincji zamieszkałe raczą odpowiednią Kwo
tę na przesyłkę z a ł ą c z y ć ^ ^  (3 - 3 )  — 7801 —

TZKiCE KUNA
* E S Z A T  3ci,

wyszedł z druku i zawiera:
4. K a r t ! * !  nie Kraszewskiego z P o d r ó ż y  nie S tern’a, 

wycieczka druga.
‘ 5. F i g l e  m i ł o ś c i  z Kroniki kosz law ego  p r a w a  o m a ł 

żeńs tw ie .
Cena Złp.  1 |K op .  15).

Zeszyt 4ty wyjdzie w Lutym roku przyszłego.
C z ę ś ć  p i e r w s z a  „ S Z K I C Ó W 11 sk ł a d a ć  się b ę d z ie  

z siedmiu zeszytów, czyli 14stu arkuszy śc is łego druku. 
S k ła d  Główny w  K s ię g a rn i  G e b e tn e r a  i W olfa, oraz

— Nakładom Składu i Abonamentu Nut J ó z e f a  
X w elg llau ina , ulica Miodowa, wprost Kościoła, wyszły 
w tych dniach dwie polki. CHARLOTTA polka, skompo
nowana przez Józefa Zweigbauma i RÓŻA polka.

Zwraca się uwagę Szanownej Publiczności na tamże z a 
prowadzony Abonament Nut doborowy, po cenach przystęp
nych; jako też na wielki wybór ujvHrti tanich złKri-Anin*- 
nych.

wydań tanich zagranic x-
(1—3) '  — 8343 —

Na Gwiazdkę,
. 5B A P  O Ł O IV Ę C E »  K 

K SIĄ Ż K I różnej treści, dla dzieci i dorastającej m ło 
dzieży; A b e e n ld n ik  l l lu s tr o w a n y ;  K s ią ż k i  do
N a b o ż eń stw a  w gustownych uprawach; wyprzedają się, 
w mieszkaniu H e le n y  Naw o le c k ie j ,  Krakowskie-
Przedmieście, Nr 437, na lm  piętrze, wprost Gmachu To
warzystwa Dobroczynności. (2 —6'  —8 2 4 6 —

M. Orgii brand a.

outr SIESTIA
ADMINISTRACJA KSIĘZTWA ŁOWICKIEGO,

podaje do powszechnej wiadomości, iż przed delegowanym 
Urzędnikiem w Kancellarji Nadzorcy majętności Sielce pod 
Warszawą, w dniu 9 (21) Grudnia b. r. o godzinie I 2ej 
w południe, odbędzie sięgłośnain  plus licytacja, na wydzier
żawienie prawa propinacji w territorjum  majętności Sielce 
pod Warszawą na ryzyko dzierżawcy niedotrzymującego 
warunków dzierżawnych, a to na czas do dnia 20 Grudnia 
(1 Stycznia) 1870/71 roku.

Licytacja rozpocznie się od summy rs. 2 2 8 .
Każdy mający chęć licytowania, obowiązany jes t przed 

przystąpieniem do licytacji złożyć do rąk delegowanego TL 
rzędnika w gotowiźnie wadium wyrównywające %  części 
praetium liciti, która to summa posłuży na część kaucji j a 
ką według paragrafu 15 warunków licytacyjnych przedsta
wić będzie obowiązany. Nieutrzymującemu się na licytacji, 
wadium bezzwłocznie będzie zwróconem.

W arunki licytacyjne przejrzanemi być mogą przez kon
kurentów do dzierżawy, każdodziennie opróez dni świątecz
nych u Nadzorcy majętności Sielce pod Warszawą.

Łyszkowice, dnia 9 (21) L istopada 1868 r.
Pomocnik Z arz ą d z a ją c e g o  Księztwem,

R a d c a  K ollegja lny S te ifa u o w ic K .
(2—3) - 8 1 1 9 — (D- W.)

P rz y  u licy T ło m a c k ie j  pod Nr 739,
w  M A G A * A N 1 E  s t r o j ó w  d a m s k i c h

Wyprzedaż zupełna Towarów
F r a n c u s k i c h ,  jako to: Koronki Valenciennes, Wstążkii 
Kwiaty, i inne rozmaite Przedmioty, służące na Kolendę-

(2 - 3 ) — 8157 — (3 — 31  R 9 4 4 — 11 78811
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AM ER Y K A Ń S K IC H  P A T E N T O W A N Y C H

■»« §% 1( U .

przy ulicy Wierzbowej, pod Kr 638.
P O D  F IR M Ą :

n pi iwtnH u U 1 m IIP\ \ y Ju J. !i.t 1!i 1 e t J 1
P o l e c a  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  n a s t ę p u j ą c e  r o d z a j e  m a s z y n :

1) D o  s z y c i a  b i e l i z n y ,  g o r s e t ó w ,  l e k k i c h  m a t e r i j  i d l a  d o m o w e g o  u ż y t k u :  N o w ą  p a t e n t o w a n ą  m a s z y n ę  W .  T A Y  
L O R ’A  o  p o d w ó jn y m ,  n i e p r u j ą c y m  s ię  ś c i e g u  l * < ó r * »  n l e l i a w c m  ] i o  * m e m  u k a z a n i u  s i ę  w  1 8 6 8  i \ ,  
K » s * c z y e o n ć | ,  z u g t a i a  m e d a l e m  p r z y z n a n y m  j e j  p r z e z  81. l A r o l o w ę  A n g i e a k ą .  N r .  i —  
r» r .  42, N r .  2 —  r s r .  60,  N r .  3 —  r s r .  65  i 67.

2 ) D l a  s z e w c ó w  m ę z k i c h  i d a m s k i c h ,  s i o d l a r z y ,  k a p e l u s z n i k ó w  i d o  w s z e lk i c h  r o b ó t  z r z e m i e n i a .

M a s z y n y  orlg lnalne HOWEGO z  d e w i z ą :  „ I  s e r v e ,  I  t i r e  n o t “ , s ł y n n e  w ś w i e c i e  z e  swe j  d o b r o c i  i p r a k -  
t y c z n o ś c i .  P o  r s r .  9 0 ,  100,  115.

3)  K r a w c o m  i m a g a z y n o m  s t r o j ó w  d o  s z y c i a  m a t e r i j  c i ę ż k i c h  i i n n y c h :  n o w ą  m a s z y n ę  „ F A V O R I T E "  o  ś c i e g u  
o w ią z a n y m ,  d z i a ł a j ą c ą  b e z  ż a d n e g o  s t u k u ,  k t ó r a  t a k  ze  w z g l ę d u  k o n s t r u k c j i ,  j a k  d o k ł a d n o ś c i  r o b o t y  i p r z y s t ę p n o ś e i

e n y ,  w y t r z y m u j e  w s z e l k ą  k o n k u r e n c j ę .  R s r .  100.

4 )  M a s z y n k i  r ę c z n e ,  p o  r s r .  17.
P r z e z  u m i a r k o w a n i e  c e n ,  z  p i e r w s z e j  r ę k i  o t r z y m y w a n y c h  m a s z y n  i p r z y b o r ó w  d o  s z y c i a ,  j a k  r ó w n i e ż  u ł a 

t w i e n i a m i  r o b i o n e m i  n a b y w c o m ,  u s u w a m y  t r u d n o ś ć ,  j a k ą  n a p o t y k a ł y  f a m i l j e  i z a r z ą d z a j ą c y  z a k ł a d a m i  w  z a o p a t r y 
w a n i u  się w  t e ,  t a k  u ż y t e c z n e  i  d z i ś  p r a w i e  n i e z b ę d n e ,  n a r z ę d z i a .  P o s i a d a j ą c  p r z y t e m  z d o l n e g o  m e c h a n i k a ,  m o ż e m y  
r ę c z y ć  z a  d o b r ą  b u d o w ę  m a s z y n ;  a  z a r a z e m  u s k u t e c z n i a ć  s z y b k o  i d o k ł a d n i e  d a n e  n a m  z l e c e n ia .  P r o s p e k t y  i p r ó b k i

„  k t f d .  a d i w . ) ,  . i ,  g r a t i s .  K O E l M e S l l E I H S E K  et C m ,

Agencja Generalna na Wszech Rosję i Królestwo Polskie. 
P P .  K o m m i s a n c i  k u p u j ą c y  e n  g r o s  r a c z ą  z g ł a s z a ć  s ię  d o  k a n t o r u  p r z y  t y m ż e  s k ł a d z i e .  

( 3 - 6 )
- 8 1 5 0 — (1 5 ,1 0 4 )

P r z y  u l i c y  F r e t a  p o d  N r  27 9  (now y  3), je s ą  
f l l i ł l l i A  z  m ł o d y m  p o k a r m e m .  —  T a m ż e  s ą  
P O H . 0 1 H I  d l a  O s ó b  c h c ą c y c h  o d b y ć  s ł a b o ś ć .  

A k u s z e r k a  M i a s t a  W a r s z a w y ,
E .  W o w a k o i i a k n .  

( 2 — 3) — 8 1 6 2  — (1 7 6 9 5 )______

W Fabryce F. Sakowskiego,
przy ulicy Nowy-Świat N r  1 2 6 2 , 
s ą  d o  sprzedania l u b  wynajęcia,

PIANINA o 7miu oktawach.
( 3 - 3 )  — 7984.— (17408)

Sklep    r z W i k t u a ł a m i ,__
o d  l a t  2 0 s t u  e g z y s t u j ą c y  w dob .rem  m ie j s c u ,  j e s t  d o  o d s t ą  
p i e n i a ,  z  p o w o d u  c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i ,  o d  k a ż d e g o  c z a s u .  O s o 
b a  u t r z y m u j ą c a  t e n  H a n d z l  s a m a  j e d u a  d l a  z u p e ł n e g o  b r a 
k u  z d r o w i a ,  n i e  m o g ą c  k o m u  S k l e p u  p o w i e r z y ć ,  p r z y m u s z o 
n ą  j e s t  go  s p r z e d a ć  z a  b a r d z o  n i z k ą  c e n ę .  W i a d o m o ś ć  p r z y  
u l i c y  N o w o l ip i e  p o d  N r  2 4 5 9 , d o m  A .  M i e c z y ń s k i e g o .

(3  — 3) — 7 9 7 9 — (10190)

Skład Węgli Kamiennych
S T A N I S Ł A W A  B E R T H A ,

p r z e n i e s i o n y  n a  r ó g  u l i c  M a r s z a ł k o w s k i e j  i W i d o k  N r  1 5 7 4 B ,  
H o t e l  W a r s z a w s k o - W i e d e ń s k i ,  p o l e c a  s ię  S z a n o w n e j  P u 
b l i c z n o ś c i  w y b o r o w y m  W ę g l e m  K a m i e n n y m  z  n a j z n a k o m i t 
s z y c h  K o p a l n i  S z l ą z k i c h .  ( 8 — 8) — 7 6 8 4 — ( 16847)

R U R K I  g u m o w e  d o  g a z u  w n a j l e p s z y m  g a t u n k u  f u n t

W Ę Z Ę  p a r c i a n n e  o d  1 % ” d o  3 ' / ^ s z e r o k o ś c i ,  po  k o 
p i e j e k  16 d o  k o p .  3 0 , z a  s t o p ę  a n g ie l s k ą -  

D R Z W I C Z K I  ż e l a z n e  h e r m e t y c z n e  do  p i e c ó w ,  po  
r s  4 k o p .  50.

Sprzedają się w B iórze T echni cznem ,

KRAFT &KUKSZ,
(3-

ulica Długa , Nr 586 lit. B.
- 6 )  ' . — 8 1 4 3 — 1 7 ,777 )



-  IV -

Z dniem pierwszym Stycznia 1869 raku otwleramyr

B I U R O  T E C H N I C Z N E  I N F O R M A C Y J N E
SKŁADAJĄCE SIĘ  Z DWÓCH ODRĘBNYCH ODDZIAŁÓW

Pierwszy wyłącznie techniczny, do czynności rysunkowych, mierniczych, inżynierskich budowlanych i 
mechaniczny, pod kierunkiem zdolnego Technika, na wyór podobnych zakładów istnieiacvch we wszystkich 
niemal większych miastach zagranicznych. Celem tego biura będzie: dn ie jących  we wszystkich

1. Umiejętne, szybkie i za umiarkowanem wynagrodzeniem, wykonywanie wszelkich rysunków l„h 
kopji, planów, mapp, machin wszelkich konstrukcji 1 1. p. 2. Pośredniczenie w sporządzeniu Dr oiektów na

oiektów inżvnierslnvi, T„i„ __________________.

u ,  y j i / j ą u & a i l L C  WUV>

własności własności wiejskich i urządzanie lasów przez geumeuow i specialnvch leśników * a  ____ ; '
zamówień na dostawę wszelkich materjałów i wyrobów potrzebnych do budowli, oraz robót m ajacych^w  S  
z tem iż-p rzyczem  nieco później, urządzoną będzie wystawa ciągła wszelkich tego rodzaju nrób i okazó v ne 
cenie stałej, ułatwiających osobom interessowanym, porównanie i wybór materjałów a co zarazem  n a S le z v  
sposobność PP. Artystom Budownictwa i Rzemieślnikom, zwłaszcza też młodszym k Drzeto m n T e ^ n a n ™  
ujawnienia swych zdolności i prac i zyskania dla nich należytej wziętości. Przvtem Rió™ I I I
wać się będzie restauracji wszelkich budowli, urządzania i reparacji lokali i sklenów i t n r n w l t  a ' ej“ ° ‘ 
ścią i przez zdolnych rzemieślników w naznaczonym czasie wykonywać będzie zanewniiiac 7p '
śpiech iakuratność w spełn ienu  otrzymanych zamówień i poleconych robót Biuro manodzipip rony po-
Publiczność tak  ze względu na podźwignienie przemysłu krajowego, jak  niemniej na własna dogodność” ? ^ 21 
rzyśc, me odmówi mu swego poparcia. J sn?l doSotlność 1 ko'

Osobom na prowinc i zamieszkałym, wszelkie zlecenia z równym pośDierhem i .
zostaną. O drugim oddziale Bióra naszego kommisów i zleceń w krótce doniesiemy ^ uskuteczmo-

Biuro Techniczne Informacyjne tymczasowo znajdować się będzie w lokalu nr™ , • r> j
mieście N r 405 (4 nowy), wprost Kościoła S-go Krzyża na 2-giem piętrze, gdzie oo c z a _ o w s k i e - P r z e d -  
nia powziąść będzie można w tym  przedmiocie wiadomości od godz. 10 do 4 zaś od i J 0z,uPe urząoze- 
przeniesionym zostanie do oddzielnego na ten cel urządzonego lokalu, o czem zawiadp"™-/otycznia 1869 roku 
m i e s z k a m y . - H I K S * E Ł  I  S M Ó Ł K A .  (1- 4) ° Czem Publiczność meo-

Osoba przybyła z prowincji,
D oszukuje m ie jsca  za  H i H L D P O W Ę  

W iad o m o ść  p rz y  u licy  T rę b a c k ie j p o d  N r 641, u W id ig e ra , 
w oficynie. ( l _ l )  - 8 3 6 9 - ( i 8 0 6 7 )

W Biurze Nauczycielskiem C. Blumenthal,
n a  N ow ym -Św iecie , N r  67, w p ro st K o p e rn ik a , 

są. do u m iesz czen ia  N au cz y c ie le  i N au cz y c ie lk i, z  n iższem  i 
w yższem  w y k sz ta łcen iem , z  m u zy k ą  lu b  b ez , t a k  P o lacy  j a 
ko  i  C udzoziem cy , o raz  N au cz y c ie le  p ry w a tn i, O soby do to 
w arzy stw a , B ony P o lk i, N iem k i i F ra n c u z k i. — T a m ż e  je s t  
do sp rz e d a n ia  P Ł A S Z C Z  m ęzk i, p o d b ity  w yborow em i E l-  
kam i. ( i — 1) — 8367 — ( 18069)

m  k a n t o r  M a u r y c e g o  F a j a n s a  w Warwawta d l  
przy u h c y  Trębackiej, pod Nr 63s (dum dawniej Stein- ^  
kellera, otrzymał w komis z Nowego-Yorku z n a c z n ,

zaw iadam ia

jącym  k o rzy stn y  ra b a t .  W  tra n s p o rc ie  tym  z n a id u ia  
się g a tu n k i w cale  tu  n ie z n a n e , im itu ją ce  m ah o ń  na 
i is a n d e r, o rzech  i je s io n , k tó re  ró w n ież  z k o rzy śc ią  
używ ane być m ogą do la m p e rji  pokojow ych , gd y ż  od 
w ilgoci o c h ra m a ja . ( 2 - 3 )  - 8 3 4 5 — ( i 8 051 /

Potrzebna je s t zaraz Panna,
k o m p le tn ie  u z d a tn io n a  do M agazy n u  S tro jó w  D am sk ich  
w m ieście  g u b e rn ia ln em  K aliszu . O soba ży czą ca  sob ie  p rz y 
ją ć  takow y  obow iązek , zech ce  zg łosić  się  do F a b ry k i K w ia
tów  P. Jo a n n y  B a ib u r t, p rz y  u licy  T rę b a c k ie j pod  N r  642 , 
gdzie  o w a ru n k a c h  b liż sz ą  pow eźm ie  w iadom ość. 
___________________________( 1 - 2 )  — 8373 — (18068)

Oficjalista zdatny,
m ający  c h lu b n e  św ia d ec tw a , p o trz e b u je  o b o w iązku , n a  R z ą d 
cę dom u, lu b  n a  P is a rz a  do B row aru , do D y s ty la rn i, do 
P ro w en tu . W iad o m o ść  p rz y  u licy  S en a to rsk ie j, u  W go P ro 
boszcza P a ra fji  Sgo A n to n ieg o , N r  473. W spom niony  O ficja
lis ta  m oże p rzy jąó  obow iązek  w k a żd y m  czasie .
 ____________   (1— 3) — 8372— (18070)

Osoba młoda, Polka,
n iem ieck i, o ra z  k raw iecczy zn ę , p ra -

przy Pu c % w m„’*J%  J »k°  d0 dzieci- W iadom ośćprzy ulicy Piwnej, N r 24 nowy, u  Państw a M alinowskich.
- — 835 5 — (18103)

Ogólna Taryfa Celna
Najwyżej a a t w i e r i i z o n f ’roj,u

aonyen, laoell,} do potraeanla tary i 
kazami, gotonyrh i . .  .,. J * "J

rnoinn. »**odkow lekarskich do-

S Ł ”tLTS I
E  W e n d e  i Snńłlri v  ? ’ . g*ówn y  w K s ię g a rn iw enae i spółk i, K rakow skie-Przedm ieście, N r  4 i 2a.

(1— 1) — 8 350-

1
1

P Ł A C  I I I  / . V

na SKŁAD DRZEWA,
1  rozoUmsWei * 1 P™? uhcy Smolnej iA le i J e '
_ ?  mówić sie o P o i ("?y > Jest do w ydzierżaw ienia. U- 

idicv m ńliL - 1 m ożna w H otelu Polskim , przy
cv domu 7  r,.W nu,m erze .27 « miejscowego R ząd- 
o U  6 e jZgordaznianyd°  9 eJ g ° dZ1Dy’ P°  P° łUdniU Z#Ś

- _____  (? ~ 3> 8 3 6 3 — (18 ,065) mI I
I



NA ŻYCIE, ORAZ POSAGOWE

z kom binacjam i w k ra ju  naszym dotychczas nieznanem i w ces. król. uprzywilejowanem T ry e s ty ń s k o -W eneck iem
Tow arzystw ie U bezpieczeń

I
założonem w roku 1831, zostającem pod kontro lą  właściwych Rządów, see wszystkich podobnych zakła- 
dow najbardziej rozpon szrrhnlonrin na kontynencie Europejskim.

Fundusz gw arancyjny Towarzystwa we większej części na  nieruchomościach ulokowany, p rzew yższa podług bi 
lansu w L istopadzie  r. z. ogłoszonego summę:

26 MILJONÓW GULDENÓW AUSTRIACKĄ MONETĄ
a mianowicie: k a p ita łu  zakładow ego

k ap ita łu  rezerwowego . . . . .  
funduszu rezerwowego na pokrycie  bież. ubezpieczeń . 
rocznego dochodu ze sk ład ek  i procentów

4.200.000 
1,284,200

12,37 1,300
8.188.000

Sum m a przez Towarzystwo po koniec 1866 wypłacona ty tu łem  w ynagrodzeń dochodzi, stosow nie do corocznie 
ogłaszanych wykazów szczegółowych . . , guld. au str. mon. 6 3 ,2 4 7 , 5 9 5

Dyw idenda zaś, czyli obniżenie składek nrzy ubezpieczeniach kapitałów  pośm iert
nych wynos

w roku bieżącym S 8'/4 %
Przy asekurac ji od ognia m oże każdy żądający ubezpieczenia prawem  dozwolonego, dający ręko jm ię  p o rząd k u  i 

oględności na wyjątkowo']korzystne warunki z wszelką pewnością liczyć.
Na wypadek s tra t, Tow arzystw o zachow uje wzorowe postępow anie tak  w obliczeniu należytości ja k o  też  śpio- 

sznem je j płaceniu; nie było zatem  w K rólestw ie wypadku, ażeby ktokolw iek z poszkodowanych 
narażonym został na sądowe, a  nawet polubowne spory-

Ustawy obowiązujące zaspokajają  zupełnie in te res  ubezpieczonych, albowiem  weifług zasadniczych podstaw  tego 
Towarzystwa, niem a ew entualności, k tó raby  przyprow adzić m ogła do m aterja lne j niem ożności uiszczenia się z z o 
bowiązań.

Bliższe inform acje udzie lają  tak  P P  Ajenci specjalni, jak o  też  sam akredytow any R ep rezen tan t T ow arzystw a
J1]ŁJU§K K OSTKOWSHI

Biuro Centralne dla Królestwa Polskiego przeniesionem zostało z  ulicy Mazowieckiej na Senatorską , 
pod Nr 47lc, plac obok R esursy Kupieckiej.

(10—24)    —4106— (9390)

J e s t  do sprzedania za  um iarkow aną cenę

G arn itn r Mebli, M asiv M ahoniow y,
"e® SSła,~" świeżego fasonu, m ało używany, ryp- 

sem kryty , składający się: ^  Kanapy,
2ch Fo te li, 6 K rzeseł, S to łu  przed 

ę  ,, , K an ap ę , tudzież Szafa ro zb ie rau a ;
sz a tk a  do bielizny, T ualetka  duża dam ska, 2 Ł óżka, Ko
ze tka, 6 N apoleonek skórą A m erykańską k rytych, dwa L u 
s tra , b to lik  do k a rt, B iurko, wszystko mahoniowe; także 
dw a Dywany i F ira n k i do 2ch okien.— U lica Ślizka, drugi 
dom od rogu Tw ardej, po prawej stronie, a trzecia  bram a 
w parkan ie , N r 1467, nowy N r 35, gdzie S tróż  miejscowy 
wskaże, 13-—6) — 8083— (11319),

B. U rzędnik, obeznany z przepisam i Policyjne 
m i. A dm inistracyjnem i i Sądowem i, jako  też  

^B udow nictw em , poszukuje m iejsca lł*ądcy domu, 
za m ieszkanie, zaraz, lub też  od Nowego R oku, albo z a 
trudn ien ia  Biurowego, lub Rachunkow ego, za w ynagrodze
niem. W iadom ość w R edakcji „K u rjera  W arszaw skiego,1* 
pod literam i E  K. (3—3) 8219 (17819)

D wie MAMKI m łode ,
P iH §  ze zdrowym  pokarm em , nie obciążone długam i, 

poszukują odpowiedniego miejsca. W iadom ość 
w;Alei Belw ederskiej, w dom u Sznajdra, gdzie D ysty larn ia , 
u A kuszerki W. S. (1— ')  —8382—(18106)
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CENY ZNIŻONE.
Zupełna wyprzedaż drzewa opałowego twardego i miękkiego

W  S Ą Ż N IA C H  I  SA Ź N IK A C H ,

? K S  L  I I U  W .  A .

Nu 14, ulica Dobra n ad W isłą , za  łazien kam i Banzem era , obok głównego wodociągu. 
O bstalunki p rzy jm ują się:

a) W Składzie na m bjs u.
b) W K an t-.rze  L< te r j i  i W ek s lu  P G lU ckson < t  C o m p , u lic*  K ra k . P rc ed m ., Pi L c  H r. P o to ck ieg o .
c) W Składzie Papit ru P. J. Rakoczy, Plac Teatralny, dcm dawni j Pety kusa.
d) W Księgarni P. Gutwein, ulica Krakowskie Przedmieście, obok Kościoła Ś-go Krzyża.
e) W Składzie tabacznym P Zńskinda na Grzybowie, w domu Pana Neufelda.
J)  W Składzie Tabacznym PP. Pfeiffer i Landau, ulica Graniczna w d< mu Bernsteina.
g) W Handlu Win Pana Szadnrskieg", róg ulicy Karmelickiej i Leszna.
h) W Dystrybucji Tabaczuej, ulica Nowy-Swiat, Nr 1309 (58 nowy).

(6 - 6 ) - 782* —(1 7,178)
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stałaf zTło^ną*^* zaw*ad°mić Szanowną, Publiczność, że zo-

Fabryka Cukrów i Czekolady,
przy ulicy Leszno Nr 657ab, w domu Wgo Wilczyńskiego, 
wprost Kassy Guberuialnej, przy której została urządzoną 
sprzedaz po cenach następujących:

C U K IE R K Ó W  Poinadkowych Marcepanowych i Likwo* 
rowych, funt Kop. 50 .

a  Ślazowych, funt Kop. 4 5 .
K A R M E L K Ó W , fu n t K op 40 .
CZEKOLADY zdrowia, funt Kop. 40 .

s y r o p u * ? ^  WauiljT l,‘j ’ f" Dt K° P -45-SYROPU Słodowego od kaszlu i chrypki, funt Kop, 30 .
JAIV HAJBEftGEH.

(3 - 3 )  — 8252—(17884)
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kiego, „Robinsa i Komp.“

M O  § H Ł A M ( J

STANISŁAWA BAUMANN, ,
p rzy  ulicy E lektoralnej, AV 755 naprzeciw  Banku

nadszedł świeży *>*"■«...>.
C E M E N T U  P o r tla n d  A ngielsk ii 

z L ond y n u .
CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen."
GLINY ogniotrwałej.
KOKSU i W ĘGLI kamiennych kowalskich 
TEKTURY smołowcowej i BLACHY żelaznej do kry- 

§r0 i F - i : ^ - s s o \  ,cla dachów, wszystko prawdziwe Angielskie i w naj- $  
i Na nadchodzące Święta Bożego Na- K  #  lepszym gatunku. (809 — 177]) €

d a t  M S  rodzenia, chcąc zakład swój zaopatrzyć »
w prawdziwe Toruńskie pierniki, spro- ^  D a o ł a  1 Ow - f tn  ,  .

wadziłem umyślnie sławnego piernikarza z Torunia, m  r d S l a  1 o Y rO D  Z OWORTI A r a n S K l f t ^ f l  
przyszykowałem już kilkanaście gatunków po cenie m  * O
najprzystępniejszej. Kupującemu za 90 kop. dodaje 
się za 15 kopiejek. Z piernikami temi, a szczegól
niej z brukiem warszawskim, z migdałami, orzecha
mi i cykatą, polecam się Szanownej Publiczności.

(2— 3 ) —83 1 6—(17,990) K. G R O H N E R T .

O

Nagrody Rs. 3,
ezyli więcej nad wartość. W dniu 12 z. m. z podwórza do
mu Nr 407, zginął hiszpański H .O C łU T  c z a r n y ,  duży, 
z odmrożonym grzebieniem i pazurami i z kusym ogonem. 
Ktoby takowego nabył, lub też wiedział gdzie się znajduje i 
dał znać stróżowi pod powyższy numer, otrzyma nagrodę 
powyższą i zwrot pieniędzy na kupno koguta wydane.

(2—3) —8356—(18,050)

znanego Nafe p. Delnnsrenlcr.
50 Lekarzy Szpitalów Paryzkich Professorów Fakultetu  

Medycznego poświadczyło skuteczność i wyższość tego le
karstwa nad wszelkie inne dla wyleczenia katarów, 
grypy, zapalenłaf gardta i p iersi.

Raccahout Arabskie P. Delangrenier.
bródek ten potwierdzony przez Paryzką Akademję Me

dyczną, leczy słabości żołądka i kiszek, przyspiesza powrót 
do zdrowia, wzmacnia dzieci delikatne i wątłe, zabezpiecza 
od gorączki tyfoidalnej i chorób epidemicznych.

W Paryżu na ulicy Richelieu, 26; w Warszawie jedynie 
w Składach Materjałów Aptecznych Wgo Gallego i Ludwika 
Spiessa. (9—24) —6678—(17511)
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wszelkich artykułów należących do perfumerji 
WALEWSKIEGO, ulica Krak.-Przedm., Br 4 4 5 , ’

u lic a  Ś to -J e r s k a  Ni- 1 778c, w p ro st O grodu  K ra s iń 
sk ich . O trzy m ał zn acz n y  t r a n s p o r t  Ł Ó Ż E K  że lazn y c h  
zag ran iczn y ch  d u żych  sk ła d a n y c h  i ła tw o  p rz e n o s ić  
się  da jących , k tó r e  po cen ie

I t s  e U o p -  8 0  z a  sz tu k ę  sp rz e d a je .
^ T a m ż e  d o s ta ć  m o żn a  łó ż e k  sk ła d a n y c h  f  U P - dziec innych .

K a n to r  o tw arty m  je s t  co d z ie n n ie  p ró cz  N ie d z ie li i 
Ś w ią t u ro czy sty ch , od  g o d z in y  9-ej r a n o  do 5 -e j po

Skład Wyrobów lnianych z  Fabryki Żyrardowskiej, oraz wyrobów wełnianych i bawełnianych
na suknie damskie:

& aaaawaaaa a
przy ulicy Senatorskiej, Nr 473, w domu dawniej Petyskusa,

Poleca się względom Szanownej Publiczności na obecną, porę, jako też i na podarunki zbliżających się 
świąt, a mianowicie materje wełniane na suknie damskie od 15 kop. za łokieć, Rypsy na salopy, Szale 
i Chustki francuzkie, Chustki wełniane, Fhmelki wełniane od 30 do 87% kop. zś łokieć, Płócienka ró
żne, Fartuszki pasowane, sztuka kop. 22%, Kapy na łóżka i Serwety wełniane, Pończochy bawełniane 
od rs. 2 kop. 50 do 12 rubli za tuzin, także wełniane damskie i dziecinne w różnych kolorach i Spódni
ce wełniane trykotowe. (1—3) —8391—(18,111)

Do Składu mego pod N r 795, ulica E lek to ralna , 
w tych dniach nadszed ł znaczny T ran sp o rt

W ęgla Kominkowego,
„ K a m i e l U o l i l e ' ‘ zwany, k tó ry  mą tę  wyższość nad 
innym, że oprócz posiadania  w wysokim stopniu ciepła, nie 
wyw iązuje żadnego odoru podczas tlenia.

S t a n i s ł a w  B a u m a n n .
(2 — 8) — 8 2 9 3 — (16562)

D O M  H 4 S D I i O \ V O  H O M M I § S O W T

ALEKSANDRA EPSTEJN,
u lic a  Ś to -J e r s k a  N r  177 
sk ich . O trzy m ał

nnm ranną
M .  S C H W A K K A ,

daw n ie j p rz y  ulicy N je c a łe j, t e r a z  z n a jd u ją c a  się  p rzy  
u licy  B ie lań sk ie j, w dom u H r. Z am oysk iego , p o d  N rem  

605, w p ro st H o te lu  L ip sk ie g o .
P o le c a  s ię  p ran iem  i w yw ab ian iem  p lam : z  je d w a b iu , 

a k sa m itu , a tła s u , w szelk iej g a rd e ro b y  d am sk ie j i m ęz- 
k ie j, o ra z  ręk aw iczek  g lansow anych , p a r a  po ko p . 10, 

k w szystko  po cen ach  um iark o w an y ch .
O (10 —  0) — 7444 — (16,430)

Do Składa M$ki, Kaszy, etc.,
p rz y  ro g u  u lic  M a rsza łk o w sk ie j i K ró lew sk ie j, 

n a d sz e d ł zn acz n y  T ra n s p o r t

Powideł W ęgierskich, Śliwek
H U lZ O liy e lt, e t c .  (S— 3) — 8212— (17817)

Są do zb y c ia  za  c e n ę  b a rd z o  p rz y s tę p n ą , 
- V -1 ró ż n e  P r z e d m i o t y , a  m ian o w ic ie :

Sam ow ar to m b ak o w y  now ego fasonu ; M uf- 
k a  g ro n o sta jo w a n ieu ży w an a ; Ł ó ż k o  j e 

sionow e; P ła sz c z  w ojskow y p o d szy ty  k a łm y sk iem i b a ra n k a 
m i, używ any ; P ła sz cz  z g rubego  su k n a , now y; E p o le ty  o b er- 
o fice rsk ie , i t . p. —  W iad  m ość p rz y  u licy  P ań sk ie j, N r  26 
ńow y, dom  daw niej D olińsk iego , n a  im  p ię trz e  od f ro n tu , 
m ie sz k a n ia  N r  11. (3 — 3) — 8 1 3 3 — (17660)

! I-— *—- ■ ■.
SKŁAD GŁOWA W

j 'Wyrobów Zjednoczonych Stolarzy]
W WARSZAWIE.

I s tn ie ją c y  od  ro k u  1862 p rzy  u licy  K ró lew sk ie j w p a  
| ł a c u  daw niej H r  L u b iń sk ic h , a  te r a z  D ra  D u b a r l e , , 
Lpod N rem  1066  K , p o s ia d a  n a g ro m a d z o n y  z a p a s  M E -  
' B L I ,  c iąg le  p o w ięk szan y  w y ro b a m i n a jn o w szy ch  fa -  
i sonów  w n a jro zm a ity cb  g a tu n k a c h , do u ż y tk u  S alo- 
(nów , B u d u aró w , a  n a w e t do ro z m a ity c h  d ro b n y ch  w y-! 
*gód dom ow ych, o raz  p o trzeb  g o sp o d a rs k ic h , k u ch en - 
i nych , m ieszcząc  p rz y  tem  w so b ie  ró ż n e  sp rz ę ty  i n a 

czyn ia , do z a s p o k o je n ia  w sze lk ich  ż ą d a ń  p rz y d a tn e  n a  1 
) ro z m a ite  c e n y  do w y b o ru , p o d łu g  w ym agań  k u p u ją - 1 
Lcych. C eny w y ro b ó w  są  s ta łe , ta k  u m iark o w an e , aże -  
: by zap ew n ia jąc  is tn ie n ie  sp ó łk i odp o w ied n im  o d b y te m ,' 
^ jak k o lw iek  w y n a g ra d z a ły  p ra c ę  ro b o tn ik ó w  i d o stę p n e  1 
( by ły  nabyw com , o czem  P u b liczn o ść  zw ied za ją ca  S k ła d  ^  
^ tu te jszy , d o s ta te c z n ie  p rz e k o n a ć  się  m ogła. (361— 15,096)

w  Handlu LEONARDA KO- f
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W AŻNA WIADOMOŚĆ DLA PANÓW  FABRYKANTÓW  
LUB PRZEDSIĘBIERCÓW .

W  m. Gub. Łomży przy ulicy Rybaki nad rzeką, Narwią 
prowadzę budowlę domu murowanego około 28 arszynów 
(14-tu  sążni) długości, 6 '/2 szerokości mającego. Dom ten 
ze względu na położenie, może być wykończony dla pomie
szczenia jakiej fabryki. M. Łomża znajduje się w korzyst
nych warunkach dla prowadzenia jakiego przemysłu lub fa
brykacji. Od Warszawy jest oddalonem o 140 wiorst (20 
mil) od kolei S. Petersburgskiej 6. od granicy Pruskiej 4 
od Ruskiej 3, posiada wszędzie łatw ą komunikację i stano
wi stolicę dla handlu — dystylarnia, fabryka piwa bawar
skiego, sukien, mydła, pieców, garbarstw a, i. t. p. dadzą się 
tu  korzystnie prowadzić, gdyż podobnych Fabryk nie posia
damy. Gdyby kto z osób interessowanych, chciał korzystać 
z niniejszego ogłoszenia, to budowlę wyżej wzmiankowaną 
mogę odprzedać każdej chwili, za cenę rs. 3500, lub też 
przyjąć jak i kap ita ł na wykończenie, r.lbo wejść w jaką 
współkę lub układy.— Wiadomość u właściciela w Łomży 
Nr. 203. Leon Ś w letllń sk i.

(3—3) —8190 (17713)

Do współnauki dwojga dzieci 9cio letnich, potrzebny jest

Chłopczyk lub Dziewczynka,
tegoż wieku, gdzie mogą uczęszczać od loej do 2ej. Róg 
Nowogrodzkiej i Marszałkowskiej Nr 1618 lit. K., dom God
lewskiej, Nr 18 mieszkania, do godziny 3ej południu.

(2—3) —8332-(18004)

LIGROINA, jeden Garniec Kop. 75, 
NAFTA wnajlepszym  gat. Gar. Kop. 90,

w  S K Ł A D Z I E  L A M P

J. Z B R 0 Ż E K,
róg ulic: Senatorskiej iDaniłowiczowskiej, obok Ratusza, 

N r 461, dąwniej Pałac Blanka.
 ___________ (1 6) —8388—08107)

Rs. 6,000
do ulokowania na pierwszy Numer hipoteki domu 

. o w Warszawie, przy pryncypalnej ulicy, bez pośre
dnictwa osob trzecich. Wiadomość w domu Nr 1346E, miesz
kania Nr 9, na rogu Sto-Krzyzkiej i Mazowieckiej, od 11 ej 
rano do lej po południu. (1 —1) -8 3 8 Q -(I8 1 Q 5 )

GłówIY m Instytutu Warszawskiego Towa- 
4Ho o. e obroczynności, przy ulicy Krakowskie-Przedmie*

, są do wynajęcia od igo Stycznnia n. s. 1869 r.,

D w  a, S k 1 e p y.
Wiadomość w miejscowym Zarządzie Gospodarczym.

_________ — __________    ( i —l)_—(18109)
Z powodu nieprzewidzianego wyjazdu do odnajęcia

Lokal na 1-m piętrze,
S L M S T m S A j  i i ic r  2«- 

...
nic, Drwa k i i  Gory, za cenę Rs. 125. Wiadomość w tymże 
domu, pod Nr 3 nueszkania. (1_ 3) - 8381_ ( , J ^ )

Pokój umeblowany,
T a m ż H A L  K I  do  na->ec ia  każ<1eS° c z a s u .-
;  D ( ładne, B a » * t y f c l ,  P a l e t o t  zimo
we, A l p a g l  sztuczka, C h u s t k a  Himalaja i materji
czarnej ł °kci 12, jest do zbycia za nizką cenę. Ulica 
Chmielna Nr 1525, od Nowego-Światu, mieszkania Nr 5. 
________ _____ (2—3) —8214 —(17821)

Przy ulicy Miodowej Nr 484a, naprzeciw Rządu Guber- 
nialnego, do najęcia od Nowego Roku:
i i t . lm. PuętirZe: A * * A R T A lf IE W T  z Balkonem, S a
la wielka, 5 Pokoi, Kuchnia i Spiżarka.

Kuchnia T r S S ^ i  ‘
3. S P O K O J E ,  Przedpokój i Kuchnia.

Wiadomość u Właściciela. 
___________________  (3—3) —8213— (17823)

W drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



n-gi DODATEK do KURJERA WARSZAWSKIEGO Nr 270.
Sobota  —  Dnia 24 Listopada (5  Grudnia.)— Rok 1868.

Książki dla młodego wieka
na nadchodzącą. Gwiazdkę służyć mogące,

A WYDANE STARANIEM
K S IĘ G A R N I I  S K Ł A D U  N U T  M U Z Y C Z N Y C H

GEBETHNERA i WOLFFA
w W arszawie.

Abecadlnik do ro zk ładan ia , podług rysunków  W . Ger
sona, z obrazkam i kolorow anem i na  każd ą  lite rę  a- 
becadła. rs. 1.

Anczyc Wl. Ł. K ró tk a  n au k a  o ziemi i świecie. W ia
domości popularne z nauk przyrodniczych. Kop. 20.

—  Księga najpam iętnie jszych odkryć geograficznych; 
p rzeznaczona d la do rastającej m łodzieży. Podług na j
nowszych ź ró d e ł. Z wielu drzeworytam i. Rs. 1 k- 2 0 .

— Opisy i przy gody z podróży po różnych częściach 
św iata. Z 6-m a rycinam i. Rs. 1 kop. 50.

— P rzypadk i R obinsona K ruzoe. Podług  najlepszych 
ź ródeł d la dzieci polskich opracow ane, z licznemi 
d rzew ory tam i w tekście. Rs. l kop. 20.

—  Toż samo z dodaniem  50 rycin. Rs. l kop. 50.
Arago Jakól) Podróż n a  około św iata d la m łodzieży,

po polsku i po francuzku. Rs. l.
Chęciński Jan. D zień grzecznego W ład zia  w rymowa

nych ustępach  opowiedziany dziatw ie; z dodaniem  
różnych  wierszyków. Z 12-ma drzew orytam i, rysunki 
Ju lju sza  K ossaka. Rs. 1 kop. 80.

— Opow iadania h istoryczne zebrane d la m łodych czytel
ników. Z lo -m a drzeworytam i. Rs 1 k  20.

Dziekoński X. Rozmowy dziadka  z wnukam i. Rs. 1 
kop. 20, w opraw ie rs. 1 kop. 50.

Grzeczne dziecię czyli pierw sze zasady obyczajnego 
zachow ania się Po polska i po francuzku. Kop. 90.

Jachowicz St. C zytania Józ i, dziełko przeznaczone dla 
młodych dziewczynek, m ianowicie m iędzy 10 a 12 
rokiem , kartonow aue. kop. 75.

Izdebska W ł. W ieczory z babunią. Powieści opow ia
dania poświęcone dorastającej m łodzieży polskiej. Z  24 
rycinam i chrom olitografowanem i. B roszurow ane. Rs.
3 kop. 60, ozdobnie oprawne. Rs. 4 kop. 80.

Kraków Paulina- N iespodzianka. Z b iór pow iastek  
dla pilnych dzieci. W ydanie czw arte. Kop. 90.

—  Pam iętn ik i młodej sieroty. W ydanie  trzecie . Z  4-ma
rycinam i. Kop. 90.

  W ieczory domowe. Z biór zabaw ek, opisów i powia
stek  dla nauk i i rozryw ki dobrych dzieci. Z rycinam i 
kolorowanem i. W ydanie drugie. Rs. 1 kop. 20.

  W s p o m n ie n ia  wygnanki. W ydanie trzocie. Z  6-ma ry
cinam i. Rs. i- _  . , . , . .

Leclerq Emil- Powieści praw dopodobne dla dzieci, 
spolszczone przez J a n a  Chęcińskiego. Z 6-ma rycina
mi. R s. 1. , . .

Eewestam  H -  Er- O brazki z  pożycia dobrej rodziny. 
Powieści d la grzecznych dzieci. Z rycinam i czarnem i 
Kop 4 0 . Z rycinami kolorowanem i. Kop. 60.

Maeć Jan. H istorja  kęsa  chleba, listy  do m łodej osoby
0 życiu człowieka i zw ierząt. Z  francuzkiego. Dzieło 
przeznaczone przez Kommissję U niw ersytecką w P a 
ryżu  n a  nagrody szkolne. Rs. i kop. 20, w oprawie
Rs. 1 kop. 50. , . . T>

Pow ieści żółte, czyli książka  dla m ałych dzieci. Po 
polsku i po francuzku. Z rycinam i kolorowanem i. Rs.
1 kop. 20.

R odzina n a  bezludnej wyspie czyli R obinson Szwajcar
ski. T łóm aczenie F . S. D. dwa tom y w oprawie. Rs. 
1 kop. 50.

Serwatowskl JL. Walery- Dzieje Starego i Nowego 
T estam en tu  k ró tk o  zebrane dla dzieci. W ydanie czwar
te. Z wielu drzew orytam i, w oprawie. Kop. 37'/j-

—  D zieje S tarego i Nowego T estam entu , k ró tk o  zebra
ne d la  dzieci. W ydanie drugie. Z lo -m a  rjc in a ra i ko
lorowanem i. W  ozdobnej oprawie. Rs. l kop. 80.

Śmigielska Józefo. Obrazki z ż y c ia  św iętobliwych i

bogobojnych Polaków  i Polek. S erja  pierw sza. W yda
n ie  drugie, 8-m a rycinam i ozdobione. Rs. 1 kop. 50,

— O brazki z życia  bogobojnych i pobożnych Polaków  i 
Polek , ofiarow ane m łodem u wiekowi. Serja  d ruga; 
Kop. 75.

Sto zadań m ałego rach m is trza  dla nauk i i zabawy dz ie 
ci, kartonow ane. Kop. 40.

Szmidt He. Kanonik. 90 pow iastek  d la  dzieci spol
szczonych przez Ja n a  C hęcińskiego. W ydanie  drugie. 
Z 8-ma rycinam i. Rs. l kop. 2 0 .

— lo o  pow iastek d la dzieci spolszczonych przez Ja n a  
Chęcińskiego. W ydanie drugie. Z  8-m a rycinam i. Rs. 
1 kop. 2 0 .

Szyller Leopold. K siążka  d la  dzieci początkujących, 
obejm ująca ćwiczenia początkow e, ustępy  do czy tan ia  
w ierszem  i p rozą, ćw iczenia i figury d la  rozbudzen ia  
w ładz umysłowych, życie Jezu sa  C hrystusa  i naukę o 
liczbach. W ydanie  drug  e, 8-m a rycinam i ozdobione. 
Z  rycinam i czarnem i kop. 90. Z rycinam i kolorow a
nem i rs. 1 kop. 2 0 .

Szymanowski W acław O brazki z życia znakom i
tych ludzi, dla m łodego w ieku. Z eb ran e  i u łożone 
z różnych autorów . W ydanie ozdobione 10 rycinam i. 
W arszaw a 1866. R s. 1 kop. 50 (6— 12) — 7880—

D O N IE S IE N IA .
RAD A SZCZEGÓŁOW A O PIEK U Ń C ZA  SZ PIT A L A  Ś-go 

JA N A  BOŻEGO
Podaje  do publicznej wiadomości iż  w dniu 28 L is to p ad a  

(10 G rudnia) r. b. o godzinie 5-ej po południu , w m iejscu 
posiedzeń R ady  Szczegółowej pod Nr. 2166/7 przy Ulicy 
B onifraterskiej, odbędzie się lica tacja  in m inus przez op ie
czętow ane deklaracje, n a  dostaw ę w ciągu całego ro k u  1869 
poczynając od dnia l / l  3. Stycznia r. p. artykułów  Żyw no
ści, O pału i Św iatła. Ceny każdego a rty k u łu  do licytacji 
ustanow ione oraz w arunki licytacyjne, każdodziennie w K an- 
celarji Szpitala, wyjąwszy w N iedzielę i  Św ięta w godzinach 
biurowych p rzejrzane  byc mogą.

w W arszaw ie d. 13/25. L is to p ad a  1868 r. 
jj  P g  , P rezydujący Słomiński

N adzorca Szpita la  Tański 
33 S ek re tarz  Domański 
(D. W ). (3— 3) — 8189 —

 m
uznane przez Paryzką Medyez. Akatlemję

Z powodu dodania m anganezu , P igułki powyższe uznane 
są  przez wszystkich L ekarzy  za  nierów nie skuteczniejsze od 
P igu łek  z Jo d k u  samego żelaza. P o k ry te  cien iu tką  w arstw ą 
balsam icznej żywicy, nie podlegają w cale rozkładowi, zacho
wując sta le  własności Jodu , Ż elaza i M anganezn. D la tych to 
za le t stanowią one wyborny środek w chorobach lyinfa- 
tyeznyek, skrofułach, gruźlicy, rakach i 
sifilis.

Bladaczki, zubożenie krwi, nieregular- 
ność lub brak perjodów ustępują  szybko pod ich  
działaniem , i L ekarze  mogą być pewni, iż znajdą w nich  
środek potężny dla wzm ocnienia organizmów osłabionych
lub też  dotkniętych

Z najdu ją  sie w W arszawie w Składach M&terjałow A ptecz- 
nych PP : F erd . Aug. Gallego, L udw ika Spiessa i Mrozow
skiego; w W iln ie  •» A ptece Chrościckiego; w Kijowie w A p
tece M arcińczyka. (5—32) 7722 (17977)

Wiadomość dla Rzeźników.
W  Łubienicy, o 7 wiorst od miasta Pułtuska, 

ą w każdym czasie do sprzedania W O L T  
©uasowe. — W iadomość na miejscu.

* ( 2 - 4 )  — 8290—(17952)
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L I E B I G A.
Jedyny produkt wyrabiany w Ameryce pod nadzorem i gwarancją professorów: D r a  B a r o n a  w o n  l i t e -  

b l j g l  D r a  M a x  v o n  P e t t e n k o f f e r ,  których podpisy znajdują się na banderoli każdego słoika.
Rada Sądowa Wystawy Paryzkiej 1867 r., przyznała wyłącznie temu Ekstraktowi dwa złote me

dale, a poddany pod analizę w Laboratorjum Warszawskie! Szkoły Dtównej, okazał się zgodnym 
z rozbiorem Dra von Liebig.

E x trak t ten sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestwie Polskiem, po na
stępujących cenach:

1 funt ang. w słoiku %  funta ang. w słoiku ’/* funta ang. w słoiku >/g funta ang. w słoiku 
Rs. 4 kop. 30 Rs. 2 kop. 2D Rs- } k°P- 15 kop. 60

PP. handlującym odstępuje się RABAT, i uprasza o przesłanie swych zleceń do domu handlowego J f . E r e l -  
d e r  e t  C o i n n .  ulica Senatorska Nr 468/9. ..

W zastępstwie Dyrekcji Liebig,s Extract of Meat Company
ŁIMITKD ŁOIDOK

(4 1 — 104) —4 6 9 7 -  Jeneralny Agent dla Królestwa Polskiego, E l tN J E S T  G A \ .  (1 1 9 2 )

Zakład W iktuałowo-Norymbergski
B  B l K O W S H l E < * >

w domu Krena, Nr 1 06 6  przy ulicy Królewskiej,
od dnia 3go Grudnia r. b., rozpoczyna przedaż Pieczy w» 
z Piekarni Wolskiego, zwanej inaczej Piwnicą Gdańską, a 
w skutek znanej swej dobroci powszechnie poszukiwanego, 
utrzymując również nadal i Pieczywo Thiela, zalecające się 
niemniej delikatnością i stosownym wypiekiem.

(2 - 3 )  —8325 —(17999)

w  F A B R Y C E  i  S K Ł A D Z I E

Mebli gotowych,
przy ulicy Nowy Świat Nr 1306 (nowy 52),

można dostać MEBLI po cenach nader nizkich, do kom
pletnych umeblowań salonów i pokoi, jako to : Garniturów 
zupełnie wykończonych, Szaf, Kredensów, Biórek i Biur, 
ioa le t, Umywalni,'* Łóżek, Komód, Stołów i K rzeseł obiado
wych, oraz Materacy; za rzetelność, akuratność i trwałość 
wyrobów, właściciel poręcza—  W. Ostaszewski

(7—7) —7782—(17014)
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FABRYKA CUKRÓW, NOWY-SWIAT, Nr 1299 i 1300, Nowy Nr 40.

w y s t a w  m unnua świt
WSZELKICH WYROBÓW CUKIERNICZYCH

o 85% taniej niż zwykle

Polecam się Szanownej Publiczności na nadchodzące święta z wyrobami Cukierniczemi, 
zapewniając, że wszelkim wymaganiom zadość uczynic jestem w możności. Szczególną zwra
cam uwagę na ciasta marcepanowe. Przyjmuję również zamówienia na wszelkiego gatunku 
Torty, Skrucle etc., które na czas zamówiony wykonywam.

Cukierki paryzkie w 50 gatunkach po kop. 60 funt.
Karmelki różne od kop. 35 do 45 za funt.
Cukierki angielskie różne od kop. 39 do 35 za funt.
Czekolada w różnych gatunkach od kop. 30.
Cukierki na choinkę od kop. 40 do 75 za za funt.
Różne soki od 50 do 75 kop. za kwartę.
Pierniki różne w najlepszych gatunkach i po cenach umiarkowanych.
Biorącym na raz funtów 20, odstępuje się jeszcze 25% rabatu.

(2- 6)
R. HAIJSA.DOWSKI

— 8319— (18,007)

FABRYKA CUKRÓW, NOWY- ŚWIAT, Nr 1299 i 1300. Nowy 40.
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U H  I
(r M  E gzystu jąc  ju ż  w iele Sat tu  w m iejscu jak o  hnpey stale, i p o siadając  ju ż  tern sam em  za- r

►^ u f a n i e  Szauow. Publiczności, pozw alam y sobie niniejszem  donieść, żeśmy obecnie otrzym ali i to  z  renomo- 
^  wanych i zDanych F ąbryk , mianowicie: Holendenshicli, Bielemfeldskich, bagkich, 'Will- 9 *  

nerowaktch i t. p., znaczną p a rtję  czysto lnianego l»i<»tna, nakryć stołowych i bieli
zny gotowe}, a przez dość długie i ciągłe stosunki, jak ie  m am y z fab ry k an tam i wyżej wspomnionych 
fabryk, wyjednaliśmy sobie, iż nam  tow ary  swoje daleko taniej oddają ja k  wszystkim  innym , co staw ia nas 
w możności tow ary nasze oddawać po niesłychanie tanieli cenach,

a CO JEST FARTEM PBAWDMWYM.

F irm a  nasza przez la t  ty le  tu  w  m iejscu egzystująca, dała ju ż  Szanownej Pub licz
ności dość dowodów swej rzetelności, tak  co do PR A W D ZIW O ŚC I, ŚW IEŻO ŚCI 
oraz CZYSTOŚCI tow aru , ja k  sumiennej m iary  i niesłychanie taniej ceny.—  P o
chlebiam y więc sobie, że Śzanowna Publiczność ja k  dotąd, ta k  i nadal Swem zaufa
niem  zaszczycać nas raczy, zaopatryw ując się w potrzebne Je j, a zawsze świeże, 
dobre i tan ie  tow ary , o k tó re  ciągle starać się będziemy.

Lokal sprzedaży znajduje się wyłącznie tylko ną K rakow sk.-Przed
m ieściu w hotelu  E uropejsk im , w Sklepie, przy bram ie, wchodząc do T ow arzystw a Z achęty  Sztuk  P ięknych .

t

PREIS-COURANT (CENNIK) STAŁY.
sz tu k a  Saskiego p łó tn a , 
sz tu k a  W ilnerow skiego p łó tn a  

sz tu k a  Irlan d sk ieg o  p łó tn a  
sz tuka B ieienfeldskiego p łó tn a  
sz tu k a  weby Ir lan d z k ie j n a  14 koszul 
sz tu k a  weby B ielenfcldzkiej „
sz tu k a  weby W illnorow skiej „

1— 35 sz tu k a  weby R um burgsk iej ,,
- ^  szt. weby Holend. n itk a  trzy  razy kręcona

Rs. kp. 
7— 25 , 

10— 50 
9— 75 

14 - S  
17 —
2 2  — M 

2422 — 50 
25 —  !>

Rs. kp.
Angielski P erka l, w dobrym  g a tu n k u , łok ieć  — 12,*,
*/, tuzina  Serw et stołowych, . . 1—30
y ,  tu z in a  deserow ych serw et . • — 60
'/* tuzina  C hustek  do nosa . — 80 «j
'/ ,  tuzina  prawdziwych F rancuz, chustek  ba ty s t. 1— 40 
P a r tja  ezysto lnianych koszul dam skich, ja k  y 

i m ęzkich, ręcznej roboty, z cienkie
go gatunku , sz tu k a  po 

’/ ,  tu z in a  ręczników  . . .  1
Kalesony z dobrego p łó tn a  sprzedajem y bardzo tanio  Praw dziw ego B elgijskiego koronnego p łó tn a
>/, sz tuk i Szlązkiego p łó tn a  . 6 — *-• ,2/4 szerok ie , łok ieć  po . — s o T

sztuki H ollenderskiego p łó tn a  7— 50 Sprzedajem y też  i na  łokcie, po cenie sztukow ej
Prawdziwe A ngielskie ko łd ry  pikow e, z dobrego gatunku  sprzedajem y po bardzo  zniżonych cenach, 

oraz prawdziwe kołdry an g ie lsk ie  wełniane, począwszy od  4-c.h rs r . i wyżej, 
g a r n i t u r y  n a  6 i 12 osób, na jp iękn iejsze  „ D o u b l e  D a ) u a « t “ , oddajem y też  po ba rd zo  niz- 

. k ich  cenach.
Również posiadam y p a rtję  batystowe} M ellenderskiej weby, k tó rą  oddajem y po n ies ły 

chanie przystępnych cenach.
F łanela  angielska w różnych  ko lorach  n a  spódniczki lub na  k a ftan ik i m ęzkie, jsp rzed a ją  się ba rd zo  tan io . 
F ira n k i łokieć od kop. 25, o raz  sp rzedają  się F ira n k i upasowane, po cenach n a d e r p rzy stęp n y ch . 
O bstalunki n a  prow incję, począwszy od rs. 25, za ła tw ia n e  będą sum iennie i  ak u ra tn ie .
(11— 14) —  6 4 2 6 - ( l7 ,2 0 0 )  (Dz. W .)xxxxxnzxnzxxxzzi n
m  mwttto ? mmmm

a ł e h s a i d r a  f l a t a b ,

przy ulicy Rymarskiej, Nr 8 nowy.

v  z „ „ .la l  w nastennincp tn w n r v -  Płótna webowe Irlandzk ie , B ilefeldskie, Szlązkie i t. d.Zaopatrzonym  zos ta ł  w rnasteprąące tow ary. Fi®* d Q  n  X a l i P y c , »  stołowe w najnow -
w całych i w poł s z t u k a c h ,  P ioina  kopowi, v n u »  Skaroetkl Perkale P ik i i
wszych deseniach; Serwety do kawy, Kęezniki, Pone*««hy i SkaipeW 1, Perkale, P ik i 1
Dymki belgijskie i angielskie, K ołnierzyki 1 Rrawa y P

Ceny stałe umiarkowane.
Biorącym  w większej ilości, o d stępu je  się stosow ny rab a t. . - 7 9 2 7 — (17.284)
(6  —  6 )  —  ..................
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FABRYKA I SKŁAD LAMP NAFTALINOWYCH g

wmm s & a a a  p a s a t e a a a a a ,  f
Kr akowskie-Przedmieście, Nr 390, wprost Saskiego placu. ||

Poleca Szanownej Publiczności wielki wybór Ł A M P  porcelanowych i metalowych, stołowych, wiszących i ^  
ściennych po cenach stałych , niepraktykowanie nizkich, a mianowicie:

LAMPY STOŁOWE SALONOWE z globami lub tulipanami od 3 rs. do 50 rs. %
LAMPY WISZĄCE SALONOWE z globami lub tulipanam i od 5 rs. do 200 rs . W
LAMPY W ISZĄCE do sal jadalnych z daszkami od rs. 3 do 75 rs.
LAMPY .do czytania, pisania lub szycia, z daszkami mlecznemi od kop. 75 do rs. 6.
LAMPY wiszące billardowe, oraz Ample do buduarów i sypialni.
LAMPY kuchenne, nocne, warsztatowe i fabryczne od kop. 40.
LAMPY LIGROINOWĘ do różnego użytku domowego zastosowane od 35 kopiejek do rs. 1 kopiejek 30. 
LATARNIE na słupy i kroksztyny do oświetlania ulic, oraz wiszące do bram i sieni.
PP. Kupcom i Blacharzom, poleca się powyżej wymienione L am py, oraz części składowe tychże, jako to: 

Postumenty, rezerwoary, brennery, daszki mleczne i papierowe, globy, garnitury, knoty, cylindry, etc., po cenach fa- »  
brycznych z odstąpieniem rabatu stosownego do wielkości obstalunków.

LAMPY O LEJN E przerabiają się do nafty po cenach najprzystępniejszych. (13— 19) —7236—(16,026)

Osoba z wyższem  w ykształceniem , Zdolny W erkmistrz Stolarski,
mówiąca dokładnie po rusku, 

posiadająca chlubne świadectwo, chce się umieścić w W ar
szawie, do nauki Dzieci, lub do Towarzystwa. Osoby inte- 
lessowane raczą zostawić swoje adressy pod literami S. Z.
*R edakcji„K urjera Warszawskiego.“ (3—3) — 8236—(17893)

“  PREZENTA DLA DZIECI, f  f M T *
to  jest: KO NIE, K O N IK I włocha
te  i z czarnej skóry, gustownie ubrane na 

sprężynach, na biegunach i na kołkach rozmaitej 
wielkości, którem i dzieci od la t 2 do la t 8 bawić _ 
się mogą W yrabiają się w mej fabryce po cenach u- i  
miarkowanych, ulica Długa, Nr 585, Hotel Polski, \
Sklep przy bramie, przytem przyjmuje obstalunki i #  
reperację koników. J .  G O O E C K I  X

(3—3) —8273—(17,907) ^

Summa Rs. 16,000 do 18,000,
p t f m /  jest do odstąpienia, zabezpieczona na pierwszej po

łowie wartości hipotecznej Dóbr Ziemskich w Gu- 
bernji Warszawskiej położonych, pod k rzystnemi warunka
mi. Bliższe objaśnienia w Kancellarji Piwońskiego, Adwoka
ta , ulica Śto-Jerska N r I776a. (2—3) —8324 — (18001)

X

<

. żądany jest do Fabryki Maszyn.
Reflektanci mogą składać kopje świadectw, opisy życia i 
żądania, w opieczętowanych kopertach, pod literam i A. B. C. 
w Redakcji ,,Kurjera Warszawskiego.“

 ________  J j 3 - 3 ) — 8145 —(17693)
Ktoby miał w blizkości W arszawy KO- 

L O N JĘ  dobrze zagospodarowaną, lnb 
. F O L W A R K  niewielki, a życzył sobie za

mienić takowy na Summę hypoteczną, z należy tem bezpieczeń
stwem ulokowaną, ten może bliższe objaśnienie otrzymać 
przy ulicy Karmelickiej, w domu Nr 12 nowy, a mieszkania 

. 3' 7  V mże Jest do sprzedania S Z U B A  as N ied ź 
w ia d k ó w , w dobrym stanie, za Rs. 60 .
_____________  (2—3) —8330—(17997)

TOLUTINE RIGAUD
Cudowna W oda toaletowa wytworzona z balsamu roślin 

najprzedniejszą woń wydających. Doskonalszą je s t od wszel- 
Kicn w o d  k o lo ń s k lc h  i o c tó w  to a le to w y c h
najwięcej cenionych, łagodzi skórę, czyni ją  więcej ściśliwą 
i udziela nowej czerstwości.

Skład w Warszawie w Magazynie Perfum i Wytworów 
toaletowych P. P o lio re c k lc R O ; w Paryżu u Fabrykanta 
P. K łg-aud e t  Comp., rue de Richelieu.

(3—14) — 7753—(16915)» , u i i o  oro-jerssa ar i i / o a .  (z—o) (3—14) —7753—(16915)

SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNYCH |
POD FIRMĄ. 1

a a ą a o a a a n a a c
przy ulicy Nowy-Świat, N r l2 4 5 a , wprost Kopernika, 5

z dniem 28-ym z. m. przeszedł na wyłączni własność \\ILHELMA. GEYERA, i nadal prowadzonym #
b§dzie w temże samem miejscu, pod firm ą ; \

#  (2_3)

WILHEI
—8327 —(17,859)

W drukarni Kuriera W arszawskiego.— Za pozwoleniem Oensury Rządowej.


